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W przeddzień jubileuszu naszych sił zbrojnych ii

Jubileusz ludowyrh sił zbrojnych PRL

25 lat wiernej służby 
narodowi i Ojczyźnie

| Uroczysta akademia w Warszawie

bm. odbyła się w Teatrze Wielkim w Warszawie uroczysta 
akademia zorganizowana przez Ogólnopolski i Stołeczny 
Komitet Frontu Jedności Narodu z okazji 25-lecia Ludo-
wego Wojska Polskiego.
Akademia ta była jednym 

z centralnych punktów tego­
rocznych jubileuszowych ob­
chodów święta naszego woj­
ska, które — odbywając się 
w całym kraju — dokumen­
tują ścisłą więź naszego naro 
du z jego ludowymi siłami 
zbrojnymi, ukazują siłę i go­
towość bojową naszego woj­
ska, podkreślają jego brater­
stwo broni z Armią Radziec­
ką i innymi armiami państw 
socjalistycznych wraz z któ­
rymi Wojsko Polskie stoi na 
straży pokoju i socjalizmu, na 
straży naszych granic.

Na uroczystą akademię w 
Warszawie przybyli .działacze 
polityczni i państwowi przed

Apollo-7 wystartował

Generalna próisa
przed lotem 
na Księżyc

W piątek z wyrzutni

stawiciele społeczeństwa sto­
licy, warszawskich zakładów 
pracy, przedstawiciele świata 
kultury i nauki, młodzieży. 
Wśród zgromadzonych w sali 
Teatru Wielkiego są także 
działacze ZBoWiD, weterani 
zwycięskich walk z faszyz­
mem, oficerowie, chorążowie, 
podoficerowie i żołnierze Woj 
ska Polskiego, a wśród nich 
najmłodsi oficerowie naszej 
armii — uczestnicy ślubowa­
nia na Placu Zwycięstwa.

Sala jest odświętnie udeko 
rowana. Nad stołem prezy­
dialnym — na tle biało-czer­
wonych i czerwonych flag — 
plakieta przedstawiająca gło­
wę żołnierza w bojowym hel 
mie. Obok napis „25 lat Lu­
dowego Wojska Polskiego”. 
Na scenie — poczty sztanda­
rowe najstarszych, najbardziej 
zasłużonych w walkach z hi­
tleryzmem jednostek Ludowe 
go Wojska Polskiego. Na wie 
lu sztandarach widnieją naj­
wyższe odznaczenia bojowe 
polskie i radzieckie.

Godz. 18.00 — fanfarzyści 
grają sygnał Wojska Polskie­
go. Serdecznie witani przez 
zgromadzonych zajmują miej­
sca za stołem prezydialnym 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz, Bolesław Jaszczuk, Ste­
fan Jędrychowski, Zenon Klisz 
ko, Ignacy Loga-Sowiński, Ry 
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka, 
Piotr Jaroszewicz, Mieczysław 
Moczar, Witold Jarosiński, Ar­
tur Starewicz, Józef Tejchma, 
Józef Ozga-Michalski, Kazi­
mierz Banach, Jan Karol Wen 
de.

W prezydium zajęli także 
miejsca: prezes Polskiej Aka­
demii Nauk prof. Janusz Grosz 
kowski, kierownicy organiza­
cji młodzieżowych, gospodarze 
Warszawy i województwa: A- 
lojzy Karkoszka, Jerzy Majew 
ski, Henryk Szafrański.

Za stołem prezydialnym 
znajdują się — Minister Obro­
ny Narodowej gen. broni Woj. 
ciech Jaruzelski, wiceministro 
wie: gen. broni Grzegorz Kor­
czyński, gen. dyw. Józef Urba­
nowicz, gen. dyw. Tadeusz Tu- 
czapski.

Obecni są byli dowódcy i or­
ganizatorzy ludowych sił zbrój 
nych: Marszałek Polski Michał 
Rola-Żymierski i gen. broni w 
st. sp. Zygmunt Berling.

W uroczystej akademii u- 
czestniczą delegacja Minister­
stwa Obrony ZSRR z marszał­
kiem Związku Radzieckiego 
Andrejem Greczko oraz naczel 
ny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw sygna­
tariuszy Układu Warszawskie­
go marszałek Związku Radziec 
kiego Iwan Jakubowski.

Obecni są szefowie i człon­
kowie placówek dyplomatycz­
nych oraz attaches wojskowi, 
akredytowani w Warszawie.

Orkiestra gra hymn pań­
stwowy. Akademię otwiera 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu Marszałek 
Polski Marian Spychalski.

I Następnie przemówienie 
okolicznościowe wygłasza I se 
kretarz KC PZPR Władysław

na
Przylądku Kennedyego wy­
startowała rakieta „Saturn 
1-B” z pojazdem kosmicznym 
„Apollo-7” o trzyosobowej za­
łodze. Amerykański weteran 
lotów kosmicznych Walter 
Schirra oraz debiutanci Donn 
F. Eisele i Walter Cunning- 
ham mają w ciągu 11 dni okrą 
żyć 163 razy kulę ziemską. 
Jest to próba generalna przed 
lotem dookoła Księżyca, który 
według planów ma nastąpić w 
końcu grudnia.

Kabinę „Apollo” po niesz­
częśliwym wypadku w czasie 
prób naziemnych gruntownie 
zmodernizowano pod kątem 
zwiększenia bezpieczeństwa lo 
tu. Wymieniono m. in. łatwo 
zapalne części i usprawniono 
system wyjścia kosmonautów 
z kabiny.

„Apollo-7” ma przemierzyć 
trasę 7,2 min kilometrów, by 
po 11 dniach wodować w od­
ległości 320 km na południe 
od Bermud. W trakcie lotu 
kosmonauci przeprowadzą licz 
ne ćwiczenia kontrolne z za­
kresu kierowania statkiem 
kosmicznym m. in. doprowa­
dzą do połączenia kabiny z os­
tatnim członem kabiny nośnej 
„Saturn”.

Reuter podaje, że amerykańska 
Agencja Aeronautyki i Przestrze­
ni Kosmicznej (NASA) wyda w 
ramach operacji „Apollo” 23.890 
milionów dolarów’. Taką sumą 
zaniknie się całkowity koszt przy 
gotowania i wysiania na Księżyc 
3-osobowej załogi.

Większość tej sumy pochłoną 
tzw. prace przygotowawcze, w 
tym załogowe loty okołoziemskie, 
w czasie których kosmonauci prze 
prowadzą próby techniczne zwią­
zane ze sterowaniem statkiem ko­
smicznym, łączeniem go z rakieta 
mi itp.

Warto dodać, że sam pożar ka­
biny „Apollo”, który wydarzył się 
w styczniu br. w trakcie ćwiczeń 
naziemnych, poprzedzających każ 
dorazowe wystrzelenie rakiety, 
kosztował Agencję Aeronautyki 
i Przestrzeni Kosmicznej 410 min 
dolarów, wydatkowanych tytułem
wymiany części 
kabiny „Apollo”.

Przewidziany w 
mu księżycowego 

modernizacji

ramach progra* 
lot okołoziem-

ski 3-osobowej załogi w kabinie 
„Apollo-7” będzie kosztował 55 
min dolarów.

PAP
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Gomułka (tekst przemówie­
nia podajemy na str. 3). Ze­
brani W wielkim skupieniu 
i z uwagą słuchają prze­
mówienia I sekretarza KC 
PZPR. Poszczególne fragmen­
ty przemówienia przyjmowa­
ne są gorącymi oklaskami.

Z kolei zabiera głos Mini­
ster Obrony Narodowej ZSRR 
marszałek Związku Radzie 
ckiego A. Greczko.

Następnie przemówienie w: 
głasza Minister Obrony Nart 
dowej Polski, gen. broni W 
Jaruzelski.

Zebrani serdecznie przyjmi 
ją wystąpienia obu ministrów

Część oficjalną kończy „Mi, 
dzynarodówka”. (PAP)

Delegacja Ministerstwa Obrony ZSRR 
przybyła na obchody 25-lecia l>

Dedykacja
Na zaproszenie ministra obrony narodowej gen. broni Woj 

eiecha Jaruzelskiego przybyła do Warszawy w dniu 11 bm. 
na uroczyste obchody 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego 
delegacja Ministerstwa Obrony ZSRR.

Nowa szkoła 
włókiennicza 

w Kaliszu
Wczoraj wiceminister prze­

mysłu lekkiego Marian Siera- 
dzan-Sobolewski dokonał ot­
warcia dziewiątej w kraju 
przyzakładowej szkoły włó­
kienniczej. Na uroczystość 
przybył też I sekretarz KM 
PZPR w Kaliszu, członek Eg­
zekutywy KW PZPR w Poz­
naniu, Krzysztof Jeżyk.

Pierwszy głos zabrał dyrek­
tor Kaliskich Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego — Leon 
Michalski, który w serdecz­
nych słowach podziękował za­
łodze kaliskiego przedsiębior­
stwa budowlanego za oddanie 
ponad miesiąc przed terminem 
tego obiektu, co umożliwiło 
młodzieży rozpoczęcie nauki w 
normalnym terminie.

Następnie wiceminister Sie- 
radzan-Sobolewski mówił o 
tradycjach kaliskiego przemy­
słu włókienniczego, po czym 
dyrekcja szkoły otrzymała z 
jego rąk symboliczny klucz. 
Przedstawicielka młodzieży za 
kładowej Anna Wójcik wspom 
niała w swoim wystąpieniu i o 
tym, że także młodzież przy­
czyniła się do budowy nowego 
obiektu — bowiem młodzież 
zakładu dla uczczenia V Zjaz 
du PZPR zadeklarowała prze­
pracowanie przy porządkowa­
niu terenu 8 tys. godz., z cze­
go dotychczas wykonano już 
ponad 6 tys. godz.

Szkoła kaliska jest dziewią- 
, tą tego typu szkołą w kraju — 
koszt jej budowy wraz z wy­
posażeniem wyniósł ponad 7 
min zł. Przedstawiciele prze­
mysłu włókienniczego stwier­
dzają, że jest ona jedna z naj 
lepiej przygotowanych i zor-
ganizowanvch placówek tego 
typu, (mat.)

Spotkanie w'adz 
enzz i ZHP

Członkowie sekretariatu CRZZ
członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącym CRZZ —• 
Ignacym Logą-Sowińskim spotkali 
się w czwartek z kierownictwem 
Związku Harcerstwa Polskiegu.

W skład delegacji, której 
przewodniczy minister obrony 
narodowej ZSRR Marszałek 
Związku Radzieckiego Andrej 
Grecżko, wchodzą: gen. armii 
A. A. Jepiszew, główny mar­
szałek lotnictwa K. A. Wierszy 
nin, admirał W. A. Kasatonow. 
gen. armii W. F. Margiełow, 
gen. lejtn. G. I. Salmanow. 
gen. mjr D. P. Bajura.

Na zaproszenie ministra o- 
brony przybył także na jubir 
leusz WP dowódca zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw sy­
gnatariuszy Układu Warszaw­
skiego Marszałek Związku Ra 
dzieckiego Iwan Jakubowski.

Przed wyjazdem z Moskwy 
Marszałek Związku Radziec­
kiego Andrej Greczko przyjął 
przebywającą w stolicy ZSRR 
delegację Wojska Polskiego 
z wiceministrem obrony naro­
dowej, szefem sztabu general­
nego gen. dyw. Bolesławem 
Chochą na czele. (PAP)

Wam — w mundurach jak niebo o świcie 
i jak stali hartowanej poblask —

wam — poświęcam ten wiersz mianowicie, 
który piszę, słysząc jak raz po raz

huk odrzutowca daleki zagrzmi 
nad mruczeniem sennym synów moich,

nad zielonym światłem poza drzwiami 
(smugą kładzie się na prawy polik) —

wiersz — co piszę, gdy lecicie chyba 
ponad stołem moim, różą nieopadłą

i nade mną: nad kartką pustą się schylam 
na poetycki ruszając patrol...

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
ŻOŁNIERZE!

Uroczystość 
złożenia wieńców 

w Moskwie

z

W piątek w godzinach przed 
południowych, w przeddzień 
25 rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego odbyła się w Mos­
kwie na Placu Czerwonym u- 
roczystość złożenia wieńców 
od ambasadora PRL w Związ­
ku Radzieckim, J. PtasińSkie- 
go i delegacji Wojska Polskie­
go. Ambasador J. Ptasiński w 
otoczeniu personelu dyploma­
tycznego oraz delegacja Ludo­
wego Wojska Polskiego, na któ 
rej czele stoi wiceminister o- 
brony narodowej PRL, szef 
sztabu generalnego Wojska Pol 
skiego, gen. dyw. B. Chocha, 
złożyli wieńce przed Mauzole­
um Lenina, a następnie na gro 
bach F. Dzierżyńskiego, K. 
Rokossowskiego i na Grobie 
Nieznanego Żołnierza, znajdu­
jącym się pod murami Kremla 
w Parku Aleksandrowskim.

PAP *

Czas odmierzył 25 lat ofiarnej walki i służby Ludowego Woj­
ska Polskiego. Ukształtowała ludowe wojsko odwaga i rozum 
partii, trud wojenny starszego pokolenia, ofiarny wysiłek narodu. 
Przez minione ćwierćwiecze nie było dla naszego żołnierza sprawy 
droższej niż wyzwolenie Ojczyzny, zapewnienie jej bezpieczeń­
stwa, socjalistycznego budownictwa i trwałości władzy ludu. W !*• 
tacb wojny z faszyzmem, w walkach z reakcyjnym podziemiem, 
w napiętym wysiłku obronnym lat pokoju, wojsko nasze zląegone 
braterskim sojuszem z potężną armią radziecką wyrastało i sta­
wało się armią silną, dojrzałą, niezawodną. Dla nas — żołnierzy 
oddanie partii, patriotyczna wierność narodowi i internacjonali- 
styczna jedność działania w Układzie Warszawskim były, są i po­
zostaną treścią naszej pracy i służby.

Zapewniamy partię i jej kierownictwo, zapewniamy władzę 
ludową, zapewniamy cały naród, że żołnierz polski wykona w każ­
dej potrzebie każde najtrudniejsze nawet zadanie dla dobra so­
cjalistycznej Ojczyzny. W stałej czujności wobec imperialistycznych 
sił wojny i ich szczególnie wojowniczego wcielenia, zachodnionie- 
mieckiego militaryzmu, wnosić będziemy godny naszego narodu 
wkład w umacnianie pokoju światowego i bezpieczeństwa narodów.

ŻOŁNIERZE!

W uroczystym dniu żołnierskiego święta oddajemy hołd naj­
wyższy poległym towarzyszom broni, przekazujemy wyrazy głę­
bokiego szacunku weteranom walk, pozdrawiamy żołnierzy rezerwy.

Wszystkim żołnierzom naszych ludowych sił zbrojnych dzięku­
jemy za dotychczasową rzetelną służbę. Dziękuję Wam najserdecz­
niej za codzienny ofiarny trud żołnierski, służący skutecznie skra­
wie bezpieczeństwa naszej ojczyzny. Składam wam najlepsze ży­
czenia wielu dalszych sukcesów.

Pozdrawiam serdecznie rodziny wojskowe, pracowników Cywil­
nych Wojska, członków organizacji młodzieżowych i społecznych 
przyczyniających się do umacniania obronności Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Pozdrawiam wynalazców, racjonalizatorów', wszystkich robot­
ników. techników i inżynierów wojskowych zakładów produkcyj­
nych i przemysłu obronnego.

Pozdrawiam ludzi nauki, twórców kultury, pracowników frontu 
ideologicznego służących swymi talentami wzbog. ńu material­
nych i duchowych wartości narodu i jego armii. '

Dla uczczenia 25 rocznicy powstania Ludowego Woj*xa Pilskiego

rozkazuję:

w dniu 12 października 1958 roku w stolicy Polski Ludowej 
Warszawie, w miastach siedzibach dowództw okręgów wojskowych 
i rodzajów sił zbrojnych — Wrocławiu, Bydgoszczy, Poznaniu i Gdy 
ni oddać 24 salwy artyleryjskie. j

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
WOJCIECH JARUZELSKI 

GENERAŁ BRONI



Delegacja Se'mu 
wróciła z ZiRR

W piątek w godzinach po­
południowych wróciła z ofi­
cjalnej wizyty w ZSRR dele 
gacja Sejmu z marszałkiem 
Sejmu — Czesławem Wyce- 
chem.

W wypowiedzi udzielonej PAP 
marszałek Sejmu Czesław Wycech 
stwierdził:

— Delegacja nasza wraca po o- 
śmiodniowej wizycie w Związku 
Radzieckim, gdzie przebywała na 
zaproszenie Rady Najwyższej 
ZSRR. Odwiedziliśmy Moskwę, 
Łotewską Republikę Radziecką i 
Leningrad. Odbyliśmy rozmowy z 
przewodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR — A. Kosyginem i przewód 
niczącymi obu izb Rady Najwyż­
szej ZSRR I. Spirydonowem i 
J. Paleckisem; spotkaliśmy się z 
wybitnymi radzieckimi polityka­
mi i parlamentarzystami.

Przede wszystkim chciałbym pod 
kreślić serdeczność, z jaką zosta­
liśmy przyjęci, i to zarówno ze 
strony naszych gospodarzy — ra­
dzieckich i łotewskich parlamen­
tarzystów jak i przedstawicieli 
późnych warstw społeczeństwa —.

Wszystkie przeprowadzone przez 
nas rozmowy potwierdziły nasze 
głębokie przekonanie, że Związek 
Radziecką prowadzi politykę po­
kojową; politykę, której celem 
jest przeciwstawienie się groźbie 
wojny i wszelkim zamachom ze 
strony imperializmu światowego 
na niepodległość i swobodny roz­
wój wszystkich narodów. (PAP)

Korespondencja PAP z Czechosłowacji

Narady aktywu KPCz poświęcone 
postanowieniom moskiewskim

Kontrowersyjne oświadczenie grupy 

słowackich ekonomistów

Dzienniki praskie w dniu 10 bm. zwracają wiele uwagi na 
środowe wystąpienie Władysława Gomułki w Katowicach, a 
zwłaszcza na tę część wystąpienia, która była poświęcona 
Czechosłowacji, oraz gotowości otwartej dyskusji z towarzy­
szami czechosłowackimi. Specjalnie wiele uwagi tej spra­
wie poświęcił dziennik „Mlada Fronta”.
Jak się zdaje, po posiedze­

niu Prezydium KC KPCz, któ­
re aprobowało wyniki rozmów 
moskiewskich z dnia 3 i 4 bm., 
całą Czechosłowację obejmą 
narady aktywu partyjnego po 
święcone problemom wynikają 
cym z postanowień przyjętych 
na ostatnim spotkaniu moskie 
wskim oraz przygotowaniom 
do posiedzenia plenarnego Ko 
mitetu Centralnego. Jak już 
donosiliśmy, narada taka obej 
mująca sekretarzy komitetów

Howe decyzje KERM
9 bm. odbyło się posiedzenie Ko­

mitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów.

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył 
informację Ministra Przemysłu Ma 
szynowego o stanie ochrony prze­
ciwpożarowej obiektów przemysło 
wych oraz o środkach podejmo­
wanych przez resort dla zapewnie 
nia tej ochrony.

Przy udziale kierowników nie­
których resortów wytwarzających 
produkty przeznaczone na zaopa­
trzenie rynku krajowego KERM 
rozpatrzył informację Ministra 
Handlu Wewnętrznego o przebiegu 
realizacji dostaw towarów z prze­
mysłu do handlu i uchwalił plan 
obrotów detalicznych oraz dostaw 
towarów z produkcji i importu na 
rynek w IV kwartale br. Ponadto 
uchwalono: bilans pieniężnych do 
chodów i wydatków ludności, plan 
kasowy oraz plan rozdziału węgla 
i koksu na IV kwartał 1968 r. Zga­
dnie z planem na IV kwartał sprze 
daż detaliczna wzrośnie o 7,6 proc, 
w porównaniu z IV kwartałem 
1967 r.

Nadano nowy statut Minister­
stwu Handlu Wewnętrznego, do­
stosowany do obecnych podstawo­
wych zadań ministerstwa. Nowy 
statut uwzględnia rozszerzenie 
kompetencji organów wojewódz­
kich (zjednoczeń i wydziałów’ han 
dlu) i upraszcza znacznie struktu­
rę ministerstwa.

Z inicjatywy Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego powzięto u- 
chwalę określającą zasady i tryb 
spłaty kredytów zaciągniętych 
przez nauczycieli na budowę do­
mów lub mieszkań na terenie wsi 
oraz osiedli i miast do 2 tys. mie­
szkańców.

Upoważniono biura oraz organa 
administracji rolnej prezydiów 
rad narodowych miast i osiedli do 
stosowania ś iodków egzekucji ad­
ministracyjnej w zakresie ochrony 
roślin uprawnych przed choroba­
mi, szkodnikami i chwastami.

PAP
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W Sajgonie nadal stan napięcia
Wojska USA przekraczają sdrel^ zdemihdaryzowaną

Z wieści napływających z 
Sajgonu wynika, że w mieście 
tym utrzymuje się w dalszym 
ciągu stan napięcia. Wszystkie 
oddziały wojskowe są skosza­
rowane i znajdują się w po­
gotowiu bojowym. Dowódcy 
podporządkowani są bezpośred

Portugalii

Kontynuacja 
polityki Salazara 
Nowy premier Portugalii, 

Caetano występując w czwar 
tek w Lizbonie oświadczył, że 
w dalszym ciągu utrzymany 
będzie system korporacyjny 
stanowiący podstawę reakcyj 
nych rządów Salazara. System 
ten grupuje robotników i 
przedsiębiorców we wspól­
nych organizacjach przy czym 
właściciele przedsiębiorstw 
mają głos decydujący. W Por 
tugalii istnieje zakaz jakich 
kolwiek wystąpień robotni­
czych na tle ekonomicznym 
i politycznym. (PAP) 

wojewódzkich, komitetów 
miejskich KPCz i KP Słowa­
cji odbyła się w Pradze.

10 bm. prez. L. Svoboda w 
towarzystwie premiera Czerni 
ka i przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego — J. 
Smrkovskiego zwiedził fabry­
kę samochodów w Mlada Bo- 
leslav. W czasie zaimprowizo­
wanego wiecu L. Svoboda, O. 
Czernik i J. Smrkovski wystą­
pili z krótkimi przemówienia­
mi.

Na specjalnej konferencji 
prasowej przedstawiciele Cześ 
kiej Rady Narodowej poinfor- 
mowali*dziennikarzy o wyni­
kach działalności tego organu. 
Warto tu dodać, że według do­
niesień prasowych, w dalszym 
ciągu najczęstszym tematem 
poruszanym w dyskusjach na 
temat systemu federacyjnego 
pozostaje sprawa statusu Mo­
raw i Śląska. Mimo autoryta­
tywnego odrzucenia propozy­
cji stworzenia federacji trój­
dzielnej, a więc obejmującej 
obok Czech i Słowacji także re 
publikę Moraw i Śląska, spra­
wa ta w dalszym ciągu powra­
ca w listach do instancji par­
tyjnych, państwowych jak i do 
redakcji.

Przed kilku tygodniami donosi­
liśmy o oświadczeniu grupy eko­
nomistów występujących w obro­
nie O. Szika. Jak wiadomo, eko­
nomista ten i polityk przebywa o- 
becnie na terenie Jugosławii, a je 
go koncepcje były wielokrotnie 
krytykowane przez ekonomistów z 
wielu krajów socjalistycznych. O- 
becnie na łamach bratysławskiego 
„Novego Slova” pojawiło się o- 
świadczenie tym razem ekonomi­
stów słowackich, którzy występu­
ją w obronie koncepcji O. Szika w 
dziedzinie nowego modelu zarzą­
dzania. Do oświadczeń tych nawią 
zali również pracownicy katedry 
ekonomii politycznej Politechniki 
w Koszycach, uważając, że obrona 
koncepcji O. Szika jest uzasadnio 
na, że się z nią solidaryzują i że 
nie uważają, by poglądy O. Szika 
można oceniać jako próbę nawro­
tu do kapitalizmu.

Korespondenci agencji zagrani­
cznych przebywający w Pradze 
oraz niektóre źródła dyplomatycz 
ne wskazują, że w dalszym ciągu 
notuje się znaczną ilość Czechów 
i Słowaków zgłaszających Się do 
konsulatu austriackiego z prośbą 
o wizy. Oćzywiście dziennikarze 
krajów zachodnich usiłują wycią­
gać z tego wnioski natury polity­
cznej na temat nastrojów w Cze­
chosłowacji. Oficjalne czynniki au 
striackie w Wiedniu podają, że 
1901 Czechosłowaków zarejestrowa 
ło się w Austrii, 160 przebywa w 
obozach dla uchodźców, a 741 w 
hotelach. Nie obejmuje to tych, 
którzy przebywają u swoich przy­
jaciół bądź krewnych. (PAP) 

nio reżimowemu prezydentowi 
Wietnamu Południowego Thieu. 
Jeśli chodzi o tego ostatniego, 
to wystąpił on w czwartek 
przed kamerami Telewizji saj- 
gońskiej, usiłując zatuszować 
doniesienia o przygotowywa­
nym zamachu stanu. W każ­
dym bądź razie, sytuacja w 
tym mieście jest niejasna. Do­
puszcza się możliwość prowo­
kacji ze strony marionetkowe­
go prezydenta Wietnamu Po­
łudniowego wobec sił postę­
powych Wietnamu Południowe 
go.

Thieu zaapelował do dowód­
ców wojskowych, ażeby „tłu­
mili w zarodku wszelkie obja 
wy niepokoju i niebezpieczeń­
stwa, inspirowanego przez „ko 
munistów”.

Agencja France Presse donosi, iż 
partyzanci południowo-wietnam­
scy przeprowadzili w czwartek sze 
reg akcji zaczepnych na pozycje 
wojsk amerykańskich i sajgoń- 
skich. Walki koncentrowały się 
głównie w pobliżu strefy zdemili- 
taryzowanej oraz w delcie Mekon- 
Su.

W pobliżu strefy zdemilitaryzowa 
nej w dalszym ciągu toczą się za­
ciekłe walki. Rejon ten jest bez 
przerwy ostrzeliwany przez ciężką 
artylerię USA, oraz bombardowa­
ny przez lotnictwo taktyczne USA.. 
Front przebiega w odległości kil­
ku kilometrów na południe od stre 
fy zdemilitaryzowanej, Ameryka­
nie dopuszczają się wypadów w 
głąb strefy zdemilitaryzowanej, co 
jest jaskrawym dowodem eskalacji 
działań wojennych.

W dalszym ciągu trwa oblężenie 
obozu amerykańskich sił specjal­
nych w Thunog Duc, na południe 
od bazy USA w Da Nang. W wal­
kach w tym rejonie Amerykanie 
zaangażowali znaczną część swo­
ich sił. Z pobliskiej bazy Da Nang 
startują bez przerwy samoloty, 
bombardując tereny walki. Do 
chwili obecnej strona amerykań­
ska nie opublikowała danych o 
rozmiarach strat swoich wojsk w 
tym rejonie.

Do walk doszło również w delcie 
Mekongu. Partyzanci przeprowa­
dzili tutaj kilka udanych akcji 
ostrzeliwując z rakiet i moździe­
rzy rejony koncentracji wojsk a- 
merykańskich. M. in. ostrzelano 
nieprzyjacielskie pozycje w pobli­
żu miasta Go Cong.

Nie bacząc na ogłoszone 
przez prezydenta USA Johnso­
na „ograniczenie” bombardo­
wań DRW, imperialiści USA 
nasilili naloty na gęsto zalud­
nione rejony DRW, położone 
w strefie między 17 a 20 rów­
noleżnikami. Wietnamska ko­
misja do badań zbrodni amery 
kańskich ogłosiła komunikat 
zawierający dane statystyczne

Skomplikowane 
problemy 

jugosłowiańskiej 
służby zdrowia

W czwartek odbyło się posie 
dzenie izby do spraw socjal­
nych Związkowego Zgromadzę 
nia Ludowego Jugosławii, na 
którym omawiano projekt u- 
chwały o polityce ekonomicz­
nej na najbliższe lata.

Nawiązując do przebiegu de 
baty dziennik „Borba” pisze. 
że wieloletni plan rozwoju 
kraju na okres 1966—1970 prze 
widywał, że corocznie inwesto­
wać się będzie na potrzeby 
służby zdrowia przeciętnie po 
około 520 min. dinarów. Wyko 
nanie planu w ciągu pierw­
szych 2 lat wygląda następują 
co: W 1966 roku zainwestowa­
no 376, a w 1967 r. tylko 250 
min. dinarów. Inwestycje służ­
by zdrowia wzrastały więc wol 
niej od dochodu narodowego. 
W tej sytuacji liczba szpitali 
i łóżek w szpitalach praktycz­
nie się nie zwiększa' W ubieg­
łym roku na 1000 mieszkańców 
przypadało 6 łóżek szpital­
nych. Ocenia się, że około 56 
procent wyposażenia placówek 
służby zdrowia jest przestarza­
łe lub nie nadaje się do użyt­
ku. W niektórych szpitalach 
procent ten wynosi aż 70.

Podobna sytuacja panuje 
również w dziedzinie opieki 
społecznej i ubezpieczeń. Niż­
szy wzrost dochodu narodowe­
go niż zakładano przy jedno­
czesnym zwolnieniu tempa za­
trudnienia doprowadził do te­
go, że — jak oświadczył B. 
Vukajlovic, dyrektor federal­
nego Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych — środki na emerytu­
ry j renty inwalidzkie musia­
no czerpać z sum przeznaczo­
nych na służbę zdrowia i na 
dodatek rodzinny. Mimo, że 
plan przewidywał, że dopiero 
w roku 1970 na 100 osób czyn 
nych zawodowo przypadać bę­
dzie 27 rencistów, stan ten zo­
stał przekroczony już w ubieg­
łym roku.

o liczbie nalotów i rozmiarach 
bombardowań. Według tego ko 
munikatu, od 31 marca, tj. od 
czasu ogłoszenia przez Johnso­
na decyzji „ograniczenia” bom 
bardowań, intensywność ich 
wzrosła i osiągnęła we wrześ­
niu liczbę 216 pirackich rajdów 
dziennie.

W komunikacie podano, że 
tylko we wrześniu lotnictwo 
amerykańskie zrzuciło na gę­
sto zaludnione rejony DRW 80 
tys. bomb, 12 tys. bomb z opóź 
nionym działaniem, 3.800 po­
jemników z kulkowymi bom­
bami.

Bombardowane były miasta 
wioski, szkoły, pagody, urzą­
dzenia irygacyjne, obiekty prze 
myślowe i inne. (PAP)

Konferencja 
ministrów oświaty 

państw 
socjalistycznych

W czwartek wieczorem w Zło­
tych Piaskach, na bułgarskiej Ri­
wierze zakończyła się konferencja 
ministrów państw socjalistycz­
nych poświęcona problemom szkol 
nictwa wyższego. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele Bułgarii, Pol 
ski, ZSRR, NRD, Rumunii, Czecho 
Słowacji, Węgier, Mongolii i Kuby.

Na konferencji omawiano pro­
blemy związane z rewolucją nau­
kową i techniczną, kwestię przy­
gotowania i specjalizacji kadr 
oraz udoskonalania programu na­
uczania. Uczestnicy konferencji 
wskazali na konieczność podejmo 
wania dalszych wysiłków na dro­
dze doskonalenia szkolnictwa wyż 
szego z uwzględnieniem postępu 
naukowo-technicznego.

Na konferencji uzgodniono spo­
sób w’ymiany doświadczeń z za­
kresu szkolnictwa wyższego.

PAP

Pracownicy handlu zagranicznego 
dyskutują nad tezami na V Zjazd
W klimacie dużego ożywienia politycznego toczy się w 

centralach handlu zagranicznego dyskusja nad problemami 
zwiększenia eksportu. Zadania eksportowe, zawarte w te­
zach na V Zjazd PZPR, wymagają bowiem znalezienia naj­
bardziej optymalnych form organizacji rynków zbytu, spo­
sobów dotarcia do wszystkich potencjalnych odbiorców, a 
także takiego ułożenia współpracy z przemysłem, aby wysi­
łek handlowców mógł być w większym niż dotychczas stop­
niu skierowany na pozyskiwanie klientów, a nie organizację 
produkcji eksportowej.
Wnioski z dyskusji dotyczą 

więc nie tylko spraw samego 
handlu zagranicznego, jego or­
ganizacji i metod działania, a- 
le również obejmują propozy­
cje mające usprawnić współ­
pracę z przemysłem i zawiera­
ją postulaty, które — zdaniem 
handlowców — pozwolą na 
wykonanie zwiększających się 
zadań eksportowych. Realizu­
jąc zobowiązania podjęte dla 
uczczenia V Zjazdu partii, han 
dlowcy wcielają już w życie 
niektóre swoje wnioski.

Pracownicy „Cetebe” są na 
bieżąco informowani — w spe 
cjalnym biuletynie — o aktu­
alnym stanie realizacji podję­
tych zobowiązań. Najlepiej 
pracuje biuro eksportu baweł­
ny. Ogółem zobowiązania „Ce 
tebe” przewidują wyeksporto­
wanie towarów’ za 6,7 min zł. 
dew. ponad założenia tegorocz 
nego planu. Wśród wniosków 
skierowanych do przemysłu 
warto wymienić propozycję 
zwiększenia środków na lep­
sze zaopatrzenie fabryk w no 
woczesne urządzenia wykoń- 
czalnicze, które pozwolą ua­
trakcyjnić wybór naszych tka 
nin.

Centrala handlu zagraniczne 
go „Confexim” w tym roku 
wyeksportuje odzież za ok. 313 
min zł dew., tj. prawie 2 razy 
więcej niż przed 5 laty. Tezy 
zjazdowe zakładają wzrost eks 
portu wyrobów dziewiarskich 
w 2 ostatnich latach bieżącej 
5-latki o 55 proc., a odzieży — 
o 20 proc. Dla osiągnięcia tych 
wskaźników szuka się w „Con 
feximie” dróg skuteczniejsze­
go dotarcia do zagranicznego 
klienta, odciążenia pracowni­
ków od czynności związanych 
z zabezpieczaniem produkcji 
eksportowej, którymi powinny 
zajmować się fabryki. Han­
dlowcy z tej centrali uważają 
za niezbędne wybudowanie w 
Łodzi pawilonu wystawbwo- 
handlowego, w którym prezen 
towano by klientom pełny a- 
sortyment oferowanych wyro­
bów.

,.Metalexport” wyeksportuje 
w tym roku maszyn i urzą-

Johnson wzywa wyborców 
do glosowania na Humphrey^

Korespondent PAP red. J. Gołębiowski donosi: w wygło­
szonym w czwartek wieczorem, transmitowanym przez tele 
wizję przemówieniu prezydent Johnson zaapelował do amery 
kańskich wyborców, aby głosowali na kandydaturę Humph- 
reya.
Poza elokwentnym popar­

ciem dla Humphreya jako te­
go, który miałby kontynuować 
realizację programów społecz­
nych dotychczasowych a’dmini 
stracji demokratycznych i po 
za ostrymi atakami na pozo 
stałych kandydatów — Nixo 
na i Wallacea — przemówie­
nie Johnsona, wbrew wielu 
przypuszczeniom, nie przynio 
sło niczego nowego.

W kwestii Wietnamu John­
son ograniczył się do wyra­
żenia nadziei,- iż w ciągu naj 
bliższych’ miesięcy zostanie 
osiągnięty pokój zastrzegając 
równocześnie, iż zdecydowany 
jest uczynić wszystko, aby 
stworzyć dla przyszłego pre­
zydenta „mocną pozycję na 
polu walki”. Zostało to na 
ogół zrozumiane jako dowód, 
iż prezydent nie zdecyduje się 
na zaprzestanie bombardo­
wań DRW i że tym samym 
pozostawi impas rozmów pa­
ryskich swemu następcy.

Polemizując z opinią, iż mię 
dzy Nixonem a Humphreyem 
nie ma istotnych politycznych 
różnic Johnson zapewniał, iż 
różnią się oni od siebie „jak 
dzień od nocy” i że zespół 
Nixon —Agnew reprezentuje 
„reakcję i recesję”, natomiast 
Humphrey i Muskie „zapew 
niają dalekowzroczne kierów 
nictwo”.

Johnson podkreślił szczegół 
ne znaczenie roli wiceprezy­
denta jako tego, który w każ 
dej chwili może zostać pre­
zydentem (w razie choroby lub 
śmierci urzędującego prezy­
denta) przy czym postawił ca 
łą sprawę w kontekście suge 
rującym wyraźnie, iż współ- 

dzeń za ok. 402 min zł dew. 
tj. o 20 proc, więcej niż w 
ub. roku. Jednocześnie import 
urządzeń przemysłowych wy­
niesie przeszło 615 min zł dew. 
Handlowcy z zadowoleniem wi 
tają stopniowe przechodzenie 
zjednoczeń przemysłowych na 
planowanie sald handlu zagra 
nicznego, a nie — ... jak do­
tychczas — rozliczanie się o- 
sobno z eksportu i importu.

PAP

Rozmowy związkowców 
ZSRR i Rumunii

W czwartek opublikowano w 
Moskwie komunikat o spotkaniu 
delegacji radzieckich i rumuń­
skich związków zawodowych. Ko­
munikat stwierdza:

Rozmowy delegacji radzieckich 
związków zawodowych z Aleksan­
drem Szelepinem na czele i dele­
gacji rumuńskich związków za­
wodowych z Gheorghe Apostołem 
na czele toczyły się w Moskwie w 
dniach 8 i 9 bm. w szczerej i par­
tyjnej atmosferze.

Obie delegacje podkreśliły jed­
nomyślnie, że w obecnej sytuacji 
międzynarodowej szczególnego 
znaczenia nabiera zwartość szere­
gów klasy robotniczej

Centrale związkowe Związku Ra 
dzieckiego i Rumunii podkreśliły, 
że zdecydowane są również w przy 
szłości walczyć przeciwko wszel­
kim próbom sił imperialistycz­
nych, próbom atakowania wolno­
ści, niezależności i 'suwerenności 
krajów socjalistycznych.) Centrale 
związkowe obu krajów uważają, 
że istniejące między nimi różnice 
w poglądach na ocenę wydarzeń 
w Czechosłowacji nie powinny 
wpływać na ich stosunki dwu­
stronnej współpracy i na umocnię 
nie międzynarodowego ruchu 
związkowego.

Ko^nunikat wyraża solidarność z 
walką narodu wietnamskiego prze 
ciwko agresji imperializmu ame­
rykańskiego; obie delegacji dają 
wyraz poważnemu zaniepokojeniu 
z powodu napiętej sytuacji na Bli 
skim Wschodzie. Obie strony wy­
rażają zdecydowane poparcie dla 
walki wszystkich sił postępowych, 
demokratycznych i związkowych 
przeciwko polityce neonazistow­
skich i odwetowych kół NRF 

kandydat Nixon — Agnew nie 
ma żadnych kwalifikacji na 
wypadek gdyby musiał objąć 
funkcje prezydenta.

Przemówienie swe wygłosił 
Johnson akurat w dniu, w 
którym kolejne ankiety wy­
borcze ' odnotowały ogromną 
przewagę Nixońa nad Humph 
reyem. Ankieta przeprowadzo 
na przez Christian Science 
Monitor •— wykazała nawet, 
że Humphrey jest już nie na 
drugim lecz na trzecim miej­
scu po Nixonie i Wallace. 
W tej sytuacji — nawet jeśli 
przyjąć, że ankiety nie są naj­
ściślejszym sprawdzianem na­
strojów w’yborców — nie sądzi 
się w Waszyngtonie, aby czy­
sto retoryczne 'poparcie udzie 
lone przez Johnsona Humph- 
reyowi mogło w istotny spo­
sób zwiększyć wyborcze szan­
se obecnego wiceprezydenta.

PAP

W USA

Ograniczenia 
w sprzedaży 
broni palnej

Agencja Reutera podała, że 
w piątek Kongres amerykań­
ski zatwierdził ostatecznie 
projekt ustawy o częściowej 
kontroli sprzedaży i posiada­
nia broni palnej w USA.

Ustawa reguluje zasady 
sprzedaży karabinów, strzelb, 
rewolwerów i amunicji do 
tych rodzajów broni.

Długo dyskutowany projekt 
tej ustawy, przedstawiony 
Kongresowi do zatwierdzenia 
przez prezydenta Johnsona w 
czerwcu br., został wreszcie 
zatwierdzony i przekazany do 
Białego Domu, w celu nada­
nia mu mocy obowiązującej.

Ustawa zakazuje m. in. 
sprzedaży broni palnej wszy­
stkich typów na zamówienie 
pocztowe, osobom poniżej lat 
18, a także tym obywatelom 
USA, którzy byli karani za po 
pełnienie przestępstwa, narko 
manię itp. Ustawa zabranja 
wreszcie importowania do 
Stanów Zjednoczonych broni 
palnej. Jak wiadomo, senator 
Robert Kennedy został ^astrze 
lony z karabinu produkcji 
włoskiej. (PAP)

Poparcie USA 
dla junty greckiej
W chwili obecnej w Sta­

nach Zjednoczonych przeby­
wa ■wielu ministrów i oficjał 
nych przedstawicieli greckiej 
junty wojskowej. Jak wynika 
z doniesień prasy celem ich 
rozmów z reprezentantami 
Stanów Zjednoczonych jest u- 
zyskanie pomocy USA dla re 
żimu w Atenach.

Stany Zjednoczone już od 
dawna udzielają swego po­
parcia greckiej juncie wojsko 
wej. Warto przypomnieć, że 
pseudoreferendum przeprowa 
dzone przed paroma tygodnia 
mi w sprawie nowej „konsty­
tucji” spotkało się z zadowo­
leniem oficjalnych kół amery 
kańskich.

Prasa USA donosi od paru 
tygodni, iż w Grecji przeby­
wają amerykańscy „doradcy”, 
których zadaniem było m. in. 
przeprowadzenie pseudorefe­
rendum. „New York Times” 
pisał niedawno, że „Grecja 
potrzebuje dyscypliny i oczy­
szczenia”, co miało oznaczać, 
iż USA chętnie widziałyby 
dalsze represje wobec polity­
cznych przeciwników junty 
ateńskiej. Podczas gdy prasa 
cąłego niemal świata potępia 
reakcyjny reżim tygodnik „U- 
nited States News and World 
Reports” twierdzi, że w Gre­
cji nie istnieje reżim policyj­
ny. (PAP)

llllllllllllllllllllllllllllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowcł: Michał Łuczak.



Bohaterska droga żołnierza Ludowego Wojska Polskiego 
do niepodległej i socjalistycznej Ojczyzny

okazji wielkiego jubi­
leuszu — zu-itcia l,u- 
ciowego Wojska Pol­
skiego, w imieniu Ko­
mitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przekazuję ser­
deczne pozdrowienia dla żołnie 
rzy i oficerów wszystkich ro­
dzajów broni.

Szczególnie gorąco pozdra- 
wiam tych żołnierzy, którzy w 
szeregach Ludowego Wojska 
Polskiego przeszli chwalebny 
szlak bojowy w czasie drugiej 
wojny światowej. Wielu z nich 
do dziś dnia pełni zaszczytną 
służbę wojskową.

Pozdrawiam serdecznie we­
teranów i uczestników walk 
zbrojnych o niepodległość na­
szej ojczyzny, którzy z hono­
rem nosili mundur żołnierza i 
przeszli później do innej pra­
cy lub na zasłużony odpoczy­
nek. Dzień 25-tej rocznicy pow 
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego jest także ich świętem.

Ludowe Wojsko Polskie 
powstało w okresie najcięższej 
próby w historii naszej ojczy­
zny, jaką była wojna z hitle­
rowskim najeźdźcą. Od pierw 
sz^ch dni II wo’nv światowej, 
żołnierz polski i cały naród 
prowadzili bohaterska walkę 
najpierw w obronie niepodle­
głości, a potem — po tragicz­
nym wrześniu 1939 r. — o wol 
ność i niepodległość naszej oj- 
czyznv. W tej walce wyzwoleń 
czej zasadniczym przełomem 
było utworzenie na ziemi ra­
dzieckiej nowego Ludowego 
Wojska Polskiego.

Do wolność wiodła droga 
wt czooa

przez komunistów
Do niepodległości Polski wio 

dła tylko jedna droga — dro­
ga wytyczona przez komuni­
stów polskich, łącząca wyzwo­
lenie narodowe z socjalistycz­
nymi przeobrażeniami społecz 
nymi, droga sojuszu polsko — 
radzieckiego. Tę drogę rozpo­
czął żołnierz Ludowego Woj­
ska Polskiego, 25 lat temu, u 
boku Annii Radzieckiej, bitwą 
pod Lenino, a uwieńczył ją 
triumfem zwycięstwa w Ber­
linie. Krwią i bohaterstwem 
polskich żołnierzy przypieczę­
towana została nowa, socjali­
styczna orientacja polityczna 
naszego narodu, która legła u 
podstaw Polski Ludowej.

W tragicznym okresie wojny 
i okupacji historia otworzyła 
przed Polską wielką i niepow 
tarzalną szansę dokonania za­
sadniczego zwrotu w całych na 
szych dziejach. Szansę wyjścia 
z zaklętego kręgu wrogości wo 
bec sąsiadów. Szansę oparcia 
przyszłości nowej Polski na 
trwałych fundamentach, za­
pewnienia naszej ojczyźnie bez 
pieczeństwa i pomyślnego roz 
woju.

Przemówienie 9L Gomui&« na centra nej akademii z • .azji ćwierćwiecza
ne, niż nauczanie go umiejęt­
ności posługiwania się nowo­
czesnym sprzętem bojowym.

W latach II wojny świato­
wej wybór drogi dla naszego 
narodu zależał w znacznej mie 

, rze od czynnika subiektywne­
go, od działalności partii poli­
tycznych, od ludzi formułują­
cych programy polityczne.

’ W tym okresie powstała do 
i życia nowa partia klasy robot 

niczej — Polska Partia Robot 
picza. Opieraiąc się o dorobek 

i rewolucyjnego ruchu robotni­
czego opracowała ona program 
wyzwolenia narodowego i spo 
łecznego, program budowy no 
wej i sprawiedliwej, niepodle­
głej Polski. Realizację tego 
programu podleli komuniści 
polscy tak w kraju, jak i za 
jego granicami, w Związku 
Radzieckim. Zarówno tu, jak i 

■ +arn wa^e nolitvczną powiąza 
li z walką zbrojną.

Ludowe Wojsko Polskie wywo­
dzi swój rodowód zarówno z od­
działów partyzanckich w kraju, 
tworzonych przez PPR, jak i re­
gularnych formacji woiskowvch 
powstałych w Związku Radzie­
ckim. Pierwsza ludowa siła zbrój 
na była uttvorzona w 1342 r. Gwar 
dia Ludowa, a potem Armia Lu­
dowa. Regularne siły zbrojne z i- 
nicjatywy komunistów polskich 
zgrupowanych w Związku Patrio­
tów Polskich, zostały utworzone 
na Ziemi Radzieckiej. Dzięki brat 
niej pomocy Związku Radzieckie­
go nowe Wojsko Polskie zostało 
uzbrojone, wyekwipowane i wy­
szkolone do walki. W ten spe ńh. 
zanim został wyswobodzony cho­
ciażby skrawek ziemi polskiej, po­
wstały już regularne siły zbrojne 
przyszłego ludowego państwa pol­
skiego. w maju 1943 r. była to I 
dywizja piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki, w kilka miesięcy póź­
niej I korpus polskich sił zbroj­
nych, przekształcony w 1944 r. w 
Armię Polska w ZSRR.

Pamiętna bitwa pod Lenino 25 
lat temu była nie tylko miejscem 
pojawienia się nowego regularne­
go Wojska Polskiego na froncie 
wojny antyhitlerowskiej ale prze­
de wszystkim politycznym aktem, 
symbolizującym wejście narodu 
polskiego na drogę sojuszu z na­
rodami Związku Radzieckiego. 
Żołnierz polski zyskał w żołnierzu 
radzieckim niezawodnego i potęż­
nego towarzysza broni, z którym 
już wspólnie przemierzał trudny 
szlak bitewny, wiodący wprost do 
odrodzenia Ojczyzny. W walkach

ki, wyzwolenie Warszawy, zdo 
bycie Wału Pomorskiego i pol­
skich portów nad Bałtykiem, 
poprzez walki na ulicach Bu- 
dziszyna, Drezna, na terenach 
bratniej Czechosłowacji aż po 
Berlin i Łabę.

W ostatniej fazie wojny wy 
niszczoną Polskę reprezentowa 
ło na wszystkich frontach ok 
600 tys. żołnierzy, z czego ok. 
400 tysięcy w szeregach Ludo­
wego Wojska Polskiego. U- 
względmając tragiczną sytu­
ację, w której kraj się znajdo
wał, naród polski obok
Związku Radzieckiego — pro­
porcjonalnie do liczby swej 
ludności, dokonał największe­
go wysiłku zbrojnego w tej 
wojnie. Poniósł w niej również 
największe straty.

partyzanckich GL i AL, bit-
wach regularnych oddziałów pol­
skich na froncie wschodnim rodzi 
ło się, krzepło i umacniało polsko 
-radzieckie braterstwo broni, któ 
re na zawsze scementowało sojusz 
i przyjaźń ohu naszych narodów.

Długą, pełną bohaterskiego 
wysiłku .i ofiar drogę przeszedł 
żołnierz Ludowego Wojska Pol 
skiego u boku Armij Radziec­
kiej od Lenino, przez Darnice 
Bug, Dęblin, Puławy, Studzian

Sztarra na Berlin 
sakcesem 

miHta nym i politycznym
W maju 1945 r. dawni party­

zanci AL, dawni żołnierze pol­
skich sił zbrojnych w ZSRR, 
dawni bojownicy z różnych po 
litycznych nurtów polskiego 
patriotycznego ruchu zbrojne­
go w latach okupacji — w jed 
nakowych polskich mundu­
rach, w szeregach pułków i dy 
wizji odrodzonego Ludowego 
Wojska Polskiego zamykali 
sześcioletni dramat polskiej 
wojny triumfalnym udziałem 
w berlińskim zwycięstwie 
Armii Radzieckiej. Udział lu­
dowych sił zbrojnych w ope­
racji berlińskiej był niewątpli 
wie największym sukcesem mi 
litarnym Polaków w II wojnie 
światowej, jednym z najpoważ 
niejszych w dziejach naszego 
narodu. W centrum hitlerow­
skiej stolicy, między kancela­
rią Rzeszy i Reichstagiem, pod 
kolumnami Bramy Branden­
burskiej żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego reprezento­
wali już nowe ludowe państwo 
polskie, nową odrodzoną Pol­
skę, reprezentowali cały naród 
skupiający się wokół nowej lu 
dowej władzy. Chwała ich o- 
ręża weszła do skarbca tra­
dycji Polski Ludowej.

Udział naszego żołnierza w 
zwycięstwie berlińskim był nie 
tylko aktem militarnym, lecz 
także politycznym. Znalazło to 
wyraz w Układach Poczdam­
skich, które uregulowały pro­
blemy miejsca nowej Polski w 
powojennej Europie.

gle od wojennego szantażu Hitle­
ra. Republika Weimarska wszyst­
kim obiecywała wyrzeczenie się 
wszelkich pretensji i wieczny po­
kój, Tyko — Stresemann odbudo­
wał międzynarodową pozycję Nie­
miec, von Seeckt zbudował Rcichs 
wehrę, kadrę przyszłego hitlerow­
skiego Wehrmachtu, a „pokojowa” 
Republika Weimarska cicho i spo 
kojnie w majestacie ..demokratycz 
nych” wyborów ustąpiła miejsca 
Hitlerowi, Dlatego z uwagą i tros 
ką obserwujemy, jak „demokra­
tyczna i pokojowa”. Republika Fe 
deralna przygotowuje siły mate­
rialne imperializmu niemieckiego, 
jak pod osłoną pustych słów o wy 
rzeczeniu się przemocy — doma­
ga się dla siebie broni atomowej 
i jak wzrasta bez przeszkód wpływ 
i znaczenie otwarcie neohitlerow- 
skich sił w tym państwie zachod- 
nioniemieckim.

My pamiętamy, lepiej niż 
inne narody Europy, pokojowe 
podboje Hitlera — remilitary- 
zację Nadrenii, „anschluss” 
Austrii, poszczególne fązy na­
cisku na Czechosłowację, u- 
wieńczone pokojowym przecież 
zagarnięciem tego kraju.

Dlatego tak zdecydowanie 
wspólnie ze Związkiem Ra-
dzieckim i bratnimi krajami
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ZRART/ZANTK/^
I W A R C Z Y K

DO POjSKUMbOgttiK
Z dużą satysfakcją przyglądałem się regularnie prowadzonym 

ćwiczeniom partyzantów w zagajnikach nad rzeką Wschodnią.
Na koniu ugania! się Piotr Pawlina pseudonim „Piotr albo 

„Wolski" - zastępca dowódcy oddziału. Był nim Aleksander 
Tomczyk, nazwisko właściwe Aleksander Liszaj, oficer rezerwy 
sprzed 1939 r., syn górnika z Sosnowca byłego emigranta z po­
wiatu pińczowskiego.

Aleksander zameldował stan oddziału i sytuację.
Na razie wszystko wskazywało na to, że zbliżenie naszych 

ugrupowań jest możliwe. Jednak im dłużej pozostawałem w 
gościnie w Batalionach Chłopskich, tym bardziej ciekaw by­
łem ujrzeć „Dziadka”.

Niestety, „Dziadka" jak nie było tak nie było. Rozesłano 
gońców. Pod wieczór, z otoczenia partyzantów zbliżył się czło­
wiek starszy, wysoki, barczysty, ale kulejący z laską w ręku. 
Po przedstawieniu mnie przez „Ozgę" usiadł on sobie na kło­
dzie drzewa i zaczął znanym mi chłopskim zwyczajem: - „Co 
tam u Was w Iłżeckim? A co w Starachowicach? Co tam ga- 
daja robotniki ostrowieckie? Siedziało się z nimi przed woj­
na. Panowie dzielili nas, a my się jednali”. W pewnej chwili 
„Dziadek”, bo on to był we własnej osobie, zapytał niespo­
dziewanie: „Z czym tu przychodzicie?”,

_ Ano - mówię od tych robotników ostrowieckich i chło­
pów iłżeckich przychodzę prosić Was na wesele. Razem bę­
dzie nam raźniej. Chcieliśmy iednak, żeby na tym weselu tań­
cowali Niemcy, a my im będziemy przygrywać, nie na skrzyp­
kach wprawdzie, ale z kulomiotów.

- No cóż, nie będziemy tu owijać w bawełnę - sprawa dla 
takiego polityka, jak wy, jest jasna. Tworzymy wspólny front 
BCh, AK i AL. Dość już rozbicia. Prosimy was o przystąpienie
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Mimo klęski imperializm 
miecki nie zrezygnował 
swych dążeń i zaborczych 
nów. Nie zwiodą nas czcze

nie 
ze 

pla 
de-

klaracje i puste zapewnienia 
kierowników polityki bońskiej.

Dobrze pamiętamy, że rewanż 
imperializmu niemieckiego po klęs 
ce poniesionej w pierwszej woj­
nie światowej nie zaczął się na-

członkowskimi Układu War­
szawskiego bronimy swoich 
pozycji politycznych i strate­
gicznych, swojej wojskowej 
i politycznej linii obrony, tego 
ukształtowanego w rezultacie 
klęski Niemiec hitlerowskich 
— status quo, któoe jest pod­
stawą pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Budując i umacniając socja­
lizm umacniamy pokój, umac­
niamy naszą obronność, nasze 
Ludowe Wojsko Polskie. Wy­
siłek naszego robotnika i in­
żyniera, rolnika i naukowca 
musi w swej części ucieleśniać 
się w postaci zakładów prze­
mysłu obronnego, w postaci u- 
zbrojenia i sprzętu wojennego 
samolotów i czołgów. Ten wy­
siłek i te wydatki nie przyno­
szą nam zysków widocznych 
nie zwracają się społeczeństwu 
w postaci nowych towarów i 
produktów, nowych wytworów 
gospodarczych służących wzbo­
gacaniu codziennego życia czło 
wieka. Jednakże te niezbędne 
wydatki na naszą obronność 
są istotnym wkładem w nasze 
wspólne bezpieczeństwo, a 
więc przynoszą nam poczucie 
pewności, uzasadnionej nadziei 
na przyszłość. Te wydatki o- 
wocują pokojem.

Inicjatorem i organizatorem 
polityki obronnej naszego kra­
ju była i jest nasza partia. 
Ona sformułowała program bu 
dowy Polski Ludowej i kiero­
wała jego realizacją, ona orga­
nizowała walkę o pogłębienie 
socjalistycznych przemian spo­
łeczno-politycznych w naszym 
kraju, ona w ten sposób sta-

nęła na czele wysiłków naro­
du zmierzających do wszech­
stronnego umacniania jego o- 
bronności.

Partia nasza zapoczątkowa­
ła też budowę naszej ludowej 
siły zbrojnej, to jej ludzie two 
rzyli oddziały partyzanckie i 
regularne pułki, oni stali na 
czele patriotycznej partyzanc­
kiej i żołnierskiej rzeszy, kie­
rowali nią, wychowywali ją, 
walczyli a często ginęli w bo­
ju — w walce o to zwycięstwo 
z którego owoców dziś wszy­
scy korzystamy.

Ludowe Wojsko Polskie ot­
worzyło nową kartę w histo­
rii sił zbrojnych Polski. Skła­
dają się na to nie tylko jego 
wartości bojowe, lecz przede 
wszystkim jego ideowo-poli- 
tyczne oblicze, jego klasowy 
charakter. Pod tym względem 
różni się ono zasadniczo od 
sw.oich poprzedników.

W historii są momenty 
zwrotne, przełomowe. Nie moż 
na jednak odciąć żadnego jej 
nowego okresu od okresu po­
przedniego. To wszystko co 
składa się na powstanie no­
wego okresu historycznego ro­
dziło się i narastało w okresie 
poprzednim. Historia jest więc 
nieorzerwanym procesem roz­
wojowym.

Nie oznacza to jednak i nie 
może oznaczać, że te siły spo­
łeczne, które doprowadziły do 
powstania nowego okresu his­
torycznego, mogą przejąć 
wszystkie wartości, całą spuś­
ciznę okresu minionego. Na­
wiązują one tylko do postępo­
wych tradycji, tylko do tych 
sił i ruchów społecznych dzia 
łających w przeszłości, które 
były zaczynem każdej teraź­
niejszości, otwierały drogę no 
wemu okresowi historyczne­
mu.

Ludowe Wojsko Polskie bie 
rze z tradycji polskich sił 
zbrojnych przede wszystkim 
te wartości, które znalazły się 
u podstaw jego nowego ideo­
wo - politycznego, patriotycz- 
no-internacjonalistycznego ob 
liczą, nawiązuje ono do boga­
tych wolnościowych, postępo­
wych i rewolucyjnych trady­
cji polskiego oręża.

Formowanie ideowo - poli­
tycznej postawy żołnierza, 
kształtowanie jego patriotycz­
nego uczucia w duchu socja­
listycznym, jest nie mniej waż

intermfon listyczna 
misia

Wojska Polski^ w CSRS
W tych dniach żołnierze poi 

scy pełnią w Czechosłowacji 
trudną, skomplikowaną, ale 
konieczną dla pokoju i ojczy­
zny misję internacjonalistycz- 
ną i patriotyczną, świadczącą 
o naszym zdecydowaniu odpar 
cia wszelakich zamachów im­
perializmu i reakcji na socja­
listyczną Czechosłowację, na 
jedność państw Układu War­
szawskiego. Serdecznie i go­
rąco pozdrawiamy żołnierzy i 
oficc ów jednostek znajdują­
cych się czasowo w bratniej 
Czechosłowacji i wyrażamy 
im uznanie za sprawność, zdy 
scyplinowanie i nienaganną 
postawę.

Ćwierćwiecze naszego Indowego 
wojska obchodzimy w przededniu 
V Zjazdu naszej partii, który bę­
dzie doniosłym wydarzeniem w 
życiu kraju, obchodzimy w pod­
niosłej atmosferze politycznego
ożywienia twórczego czynu
przedzjazdowego, w którym wraz 
z całym narodem — w formach 
właściwych dla siły zbrojnej — 
biorą udział żołnierze naszego
wojska, dowodząc tym raz 
cze, jak blisko związani są 
dziennym życiem narodu, z 
logią i pracą naszej partii.

jesz- 
z co- 
ideo-

Niemala jest w tym zasługa or­
ganizacji partyjnych naszego woj 
ska i jego aparatu polityczno-wy 
chowawczego. Ich to właśnie pra­
ca przyczynia się poważnie do na 
dania naszemu wojsku zwartości 
wewnętrznej, głębokiej świado­
mości obywatelskiej i dyscypliny 
wojskowej, które są podstawą go­
towości bojowej naszych sił zbrój 
nych.

W uroczystym dniu 25-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego 
czcimy zarówno miniony krwa 
wy wysiłek wojenny naszych 
partyzantów i żołnierzy, jak i 
współczesny pokojowy wysi­
łek obronny ich synów, który 
symbolizuje patriotyczną i po­
kojową pracę całego społeczeń 
stwa, pracę zmierzającą do 
umocnienia bezpieczeństwa i 
pokojowego rozwoju naszego 
kraiu. Pragnę złożyć najser­
deczniejsze gratulacje żołnie­
rzom i oficerofn naszego woj­
ska, którzy tak ofiarnie pełnią 
dziś swoją trudną wartę w 
służbie soctalistycznei ojczy­
zny i światowego pokoju.

PAP

Z prac 23 ses;i Zgromadzenia Oąólnepo NZ

Polskie inicjatywy w zakresie pomocy 
krajom gospodarczo zacofanym

do tego frontu. Występuję w imieniu władz centralnych i wo­
jewódzkich partii i Armii Ludowej. Nie odejdę od was bez 
jasnej odpowiedzi.

Chłop, który — trzeba powiedzieć - podoba, mi się bardzo 
nazywał się Józef Maślanka i posiadał nieoszacowany auto­
rytet wśród ludności wiejskiej. Więziony przed wojnę, nigdy 
nie zdradzał ludu. Bolał zawsze nad wsią po swojemu. Tym 
razem stanął przed poważnym dylematem. Zamyślł się.

Trwało to milczenie „Dziadka" dłuższą chwilę. Wodził wzro­
kiem w dali. Stanowisko Józka Ozgi znał, było ono jak naj­
bardziej pozytywne.

Wreszcie ten, jak mi się wydawało, Wisz ze „Starej baśni’* 
Kraszewskiego, tak bardzo podobny do mojego rodzonego 
dziada, przechilił głowę i patrząc na Ozgę przemówił: „No 
cóż, Józek, nie będzie chyba innej rady. Nie możemy iść pod 
prąd historii. Już w roku 1936 mówiłem na wiecach, że po­
winniśmy zrewidować swój stosunek do Związku Radzieckie­
go. Byłem prześladowany za moje poglądy. Siedziałem wraz 
z komunistami w więzieniach. Dlaczego dzisiaj miałbym my­
śleć inaczej.

Wymieniliśmy uścisk dłoni. Maślanka otarł pot z czoła, Ozga 
uśmiechnął się znacząco. Ja natomiast odetchnąłem z ulgą.

Tymczasem zbliżał się ten cudowny przednówkowy wieczór 
wiejski. Majestatyczna cisza nocna zakłócona była jedynie 
piękną muzyką żab oraz ostrożnym chrzęstem broni zmienia­
jących się posterunków partyzanckich. Przechodziliśmy akurat 
przez prowizoryczny przełaz, ułożony na rzece z dwu gibkich 
olszyn do stojącej samotnie w polu chałupy chłopskiej. Tom 
też przy lampie naftowej oraz dzieżce zsiadłego mleka prze-
dyskutowaliśmy szczegóły umowy współpracy stopnickich
BCh z AL. Dowódcy BCh zażądali pomocy oddziałów AL, co w 
imieniu Sztabu Obwodu przyrzekłem. Umowa nakreślała tło 
polityczne i charakter wspóMzialania wojskowego. Została na- 
oisana w dwóch egzemplarzach i podpisana przez J. Maślan­
kę, Ozgę-Micbalskiego i Piotra Powinę z jednej strony - 
oraz przeze mnie, z ramienia Obwodu III AL i partii.
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Jednym z ważniejszych 
problemów prac XXIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
jest sprawa dalszego rozwija­
nia międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej prowadzo­
nej z myślą o przyspieszeniu 
rozwoju ekonomicznego rejo­
nów i krajów rozwijających 
się. Formy tej współpracy uję 
te są w planie tzw. dekad roz 
woju świata. Obecnie dobiega 
końca pierwsza taka dekada 
obejmująca lata 1960 — 1969 
a przedmiotem dyskusji staje 
się już druga dekada, tzn. la­
ta 1970 — 1979. Problemy te 
są przedmiotem pracy Komite 
tu Ekonomicznego XXIII se*' 
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

10 bm. w toku debaty toczą- 
cei się w tym komitecie prze­
mówienie wygłosił delegat 
Polski, zastępca starego przed­
stawiciela PRL przy ONZ. doc 
L. Kasprzyk. W pierwsze! czę 
ści wystąpienia przedstawił on 
polską ocenę realizacji pierw­
szej dekady rozwoju, stwier­
dzając, że nie osiągnięto za­
mierzonych celów i nie zmniei 
szono przepaści, jaka dzieli 
kraje rozwinięte od rozwijają 
cych się. Jest to przede wszy­
stkim wynikiem ogromnego za 
cofania jakie wielkim rejo­
nom świata pozostawił w 
spadku system kolonialny o- 
raz realizowana nadal przez 
szereg krajów zachodnich po­
lityka gospodarczego wyzysku. 
Delegat Polski podał szereg 
konkretnych dowodów n=> to, 
że mocarstwa zachodnie udzie 
lając krajom rozwijającym się

pomocy finansowej, uprawia­
ją pod szyldem tej pomocy li­
chwę na skalę nieznaną w hi­
storii gospodarczej. Np. w la­
tach 1961-65 kraje zachodnie 
inwestowały w krajach rozwi 
jających się sumę 8,4 mld do­
larów rocznie. Równocześnie 
dochód od tych inwestycji • 
nosił rocznie około 4,3 mld do 
larów. Przy takim mechaniź- 
mie „pomocy" trudno mówić 
o poważnych osiągnięciach kra 
jpw pomocy tej naprawdę po­
trzebujących.

Delegat Polski wystąpił z 
inicjatywą nowych form przy 
spieszania rozwoju krajów go 
spodarczo zacofanych. Jedną z 
takich form może być szybsza 
rozbudowa i upowszechnianie 
spółdzielczości w różnych dzie 
dżinach gospodarki krajów roz 
wijających się, jak np. w rol­
nictwie, rzemiośle, drobnej wy 
twórczości itp. Mówca w imie­
niu naszego kraju posiadające 
go poważne i rozległe doświad 
czenia na gruncie spółdzielczo 
ści, ofiarował pomoc krajom 
rozwijającym się w przystoso­
waniu tego ruchu do ich lokal 
nych potrzeb.

Wystąpienie delegata pol­
skiego zawierające szereg no­
wych sugestii w dziedzinie 
współpracy międzynarodowej 
przyjęte zostało z dużym zain 
teresowaniem, szczególnie 
przez delegację kraiów trzecie
go świata. (PAP)
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Przyszli muzycy zainaugurowali rok akademicki
67 pracowników naukowych 

i 308 studentów zainaugurowa 
ło wczoraj rok akademicki* w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej w Poznaniu. Na 
wstępie uroczystości rektor 
doc. Stefan Stuligrosz w ser­
decznych słowach powitał stu 
dentów I roku, rozpoczynają­
cych naukę w szkole.

W sprawozdaniu za ubiegły 
rok akademicki rektor PWSM 
podniósł stale rosnący poziom 
nauczania poszczególnych ka­
tedr szkoły oraz przypomniał 
najważniejsze akcje upowszech 
nieniowe i koncertowe peda­
gogów i studentów uczelni: 
„Konińskie wtorki muzyczne” 
(do końca roku liczba koncer­
tów PWSM dla młodzieży i ro 
botników w Koninie wzrośnie 
do 100). „Muzyka na rogatkach 
Poznania”, „Wieczory muzycz­
ne PWSM” w klubie TPPR o- 
raz poważny udział pedagogów 
uczelni w życiu muzycznym 
Wielkopolski.

Serdeczne życzenia od Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu złożył z kolei pracow 
nikom naukowym i młodzieży 
kierownik Wydziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR Alek­
sander Anholcer. Zapewnił on 
młodzież, że partia darzy ją i 
jej wychowawców pełnym za­
ufaniem.

Następnie zebrani zapoznali 
się z listem wiceministra kul­
tury i sztuki Kazimierza Ru­
sinka do pracowników nauki 
i młodzieży PWSM. Wykład 
inauguracyjny wygłosił starszy 
wykładowca mgr Andrzej Sa­
turna.

Po uroczystości wręczenia dy­
plomów absolwentom, immatryku 
lacji i przemówieniach przedstawi­
ciela młodzieży odśpiewanie „Gau 
deamus” zakończyło część oficjal­
na inauguracji. W części artystycz 
nej wystąpili adiunkci szkoły Wal 
demar Andrzejewski i Jan Jański 
prezentując utwory Szymanowskie 
go. Maciejewskiego i Prokofiewa.

(ob)

Publiczna dyskusja 
nad projektem

Kodeksu Karnego
Organizacji publicznej 

dyskusji nad projek­
tem Kodeksu Karnego 

poświęcone było wczorajsze 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Pozna 
niu. W obradach brali również 
udział: prezes Sądu Wojewódz 
kiego — Stanisław Fornalik 
oraz prezes Zarządu Oddzia­
łu Zrzeszenia Prawników Pol­
skich — Ludwik Zboralski.

Projekt Kodeksu Karnego 
jest obecnie przedmiotem prac 
Sejmu. Prezydium Sejmu u- 
znało jednak za potrzebne zor 
'anizowanie szerokiej publicz 
nej dyskusji nad projektem 
KK. Poczesne miejsce w orga 
nizacji takiej debaty wyzna­
czono wojewódzkim zespołom 
poselskim. Stąd więc na spot­
kaniach z wyborcami człon­
kowie WZP zapoznawać bę­
dą z podstawowymi proble­
mami projektu KK. wykazu­
jąc jego odmienność zarów­
no od kodeksu z 1932 r. (do­
tychczas obowiązuje) jak i pro 
łektu KK z roku 1963 (nie u- 
zyskał aprobaty).

Zgłoszone na spotkaniach z 
□osłami zastrzeżenia wybor­
ców co do projektu KK — jak 
cynika z pisma Marszałka Sej 
mu Czesława Wycecha — ma- 
ą być przekazane na ręce 

□rzewodniczącego Sejmowej 
Komisji Wymiaru Sprawiedli 
wości. Prezydium Sejmu dą­
żyć będzie do tego, by udzie­
lono odpowiedzi na wszystkie 
istotne kwestie podniesione w 
ogólnonarodowej debacie nad 
projektem KK.

Na wczorajszym posiedze­
niu WZP, podczas którego 
członek Sejmowej Komisji Wy 
miaru Sprawiedliwości — 
prof. dr Jan Wąsicki przedsta 
wił podstawowe problemy pro 
jektu KK, szczegółowo omó­
wiono formy publicznej dys­
kusji nad projektem. M. in. 
zwrócono uwagę na potrzebę 
organizacji spotkań środowis- 
kówych. Warto dodać, że w 
organizowaniu tej akcji wez­
mą również udział członkowie 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich. w szczególności sędzio­
wie i prokuratorzy, (ak)

Rakiety taktyczne - przykład nowoczesnej techniki naszej armii.

LUDOWE I NOWOCZESNE
Z okazji ćwierćwiecza Ludo­

wego Wojska Polskiego 
całe społeczeństwo kieru­

je najserdeczniejsze życzenia do 
wszystkich, którzy tworzą poten­
cjał obrony naszej ludowej Oj­
czyzny.

Ludowe Wojsko Polskie jest 
armią na wskroś nowoczesna., ar­
mią nowego typu, zdolną do sku 
tecznej obrony naszej suweren­
ności i naszych granic — na mo­
rzu, na lądzie i w powietrzu.

Ludowe Wojsko Polskie dyspo­
nuje rakietami różnego typu: ba 
listycznymi, przeciwlotniczymi, 
przeciwpancernymi, rakietami po 
wietrze-powietrze, powietrze-zie- 
mia, woda-ziemia, ziemia-woda 
i innymi. Nowy rodzaj broni — ra­
kietowe pociski sterowane moż­
na naprowadzić na cel kierując 
ich lotem. Zmiany toru lotu po­
cisków dokonuje się przy pomocy 
silników lub specjalnych sterów 
gazowych. W głowicy pocisku u- 
mieszczony jest materiał wybu­
chowy. System kierowania bro­
nią rakietową składa się z elek­
tronicznych i automatycznych u- 
rządzeń. Są również pociski ra­
kietowe samońaprowadzające. 
Najpotężniejszym współczesnym 
środkiem bojowym są rokiety 
średniego i dalekiego zasięgu. 
Rakiety te mogą niszczyć obiek­
ty przeciwnika położone w od­
ległości kilku tysięcy kilometrów 
od miejsca wystrzelenia. Pręd­
kość ich lotu kilkakrotnie prze­
kracza prędkość dźwięku.

Zdjęcie poniżej: wielolufowa wy­
rzutnia rakietowa na stanowisku 

ogniowym.
Fot (4) — CAF i WAF

Zdjęcie po prawej: na straży pol­
skiego nieba nowoczesne odrzu­

towce ponaddźwiękowe.

GH

Następny tydzień (14—26 bm.) 
przynosi nam m. in. wystąpienie 
przed kamerami telewizji i se­
kretarza KW PZPR w Poznaniu

Jana Szydlaka. Ponadto bardzo 
bogata porcja transmisji z Mek­
syku.

Andromedy”. Iskry, str. 398, zł 20.
Kachman Brandwajn — „Cor- 

neille i jego Cyd” (szkice literac­
kie;. Czytelnik, str. 288, zł 22.

„Rocznik Literacki 19('6” (doro­
bek literacki i. wydarzenia kultu­
ralne roku). PIW str. 828. zł 70.

LITERATURA PIĘKNA

Goethe — „Faust”. PIW, str. 725, 
Zł 60

Tadeusz Chróścielewski — 
„Szkarłatna godzina”. WL. str. 430, 
zł 23.

Par Łagerkvist — „Sybilla. 
Pielgrzym”. PIW str. 309 zł 25.

Iwan Jefreniow — „Mgławica

Prosto z morza do akcji bojowej. Desant Jednostki OLiony Wy­
brzeża, zwanych popularnie „niebieskimi beretami”.

NAUKA
Jerzy Browkin — „Wybrane za­

gadnienia algebry”. PWN str. 226, 
zł 36. '

Walenty Ramus — „Praw'o o oby 
watelstwie polskim”. WPrawn., 
Str. 376 zł 35.

Władysław Wawrzonek — „Pra­
ca nakładcza. Przemysł domowv i 
ludowy” (przepisy i objaśnienia). 
WPrawn., str. 330, zł 35.

PONIEDZIAŁEK: 5.55 i 17 — 
Kronika Olimpijska, 18 — dla dzie 
ci — „Pan Półka i spółka”, 18.20 
— TV Przegląd Kulturalny, 18.45 
— „Eureka”, 20.lo — Teatr TV: 
„Nie jesteśmy aniołami” K. Fe- 
her, 21.35 —* Kronika Olimpijska.

WTOREK: 5.55 — Kronika Olim­
pijska, 9.30 — „Katastrofa? film 
węg., 12.30 — przysp. rolnicze — 
„Higiena pomieszczeń inwentar­
skich” (powt. o 15.05), 17 — Kro­
nika Olimpijska, 18 — „Nie tyiko 
dla pań”. 18.20 — „Dyskusja trwa” 
— przed kamerami I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak, 18.35 - z cyklu „7 milio 
nów młodych” — „Zafascynowa­
ni techniką”, 18.50 — Kino Filmów 
Amatorskich, 20.10 — „Technika 
na co dzień” (teleturniej), 20.40 —

FILM

Po prostu
„Zazie w metro”. Film produk­

cji francuskiej. Scenariusz: Louis 
Maile i Jean — Paul Rappeneau 
(na podstawie powieści Raymonda 
Queneau). Reżyseria: Louis Maile. 
Wykonawcy: Zazie — Catherine 
Demongeot, Gabriel, jej wuj 
Philippe Noiret, Albertyna, jego 
żona — Carla Marlier, Turandot — 
Hubert Deschamps, Charles — An- 
toinę Roblot, Mado — Annie Fra- 
tellini, wdowa Mouaąue — Yvonne 
Clech, pan Pedro — Vittorio Ca- 
prioli i inni.

Prawdziwy komizm rodzi się 
z okrucieństwa. W „Zazie 

owo okrucieństwo rodzi się ze 
spojrzenia na społeczeństwo. Trze 
ba było tylko znaleźć punkt wi­
dzenia” - mówił reżyser filmu 
Louis Maile. Punktem widzenia 
stało się spojrzenie Zazie, dziew­
czynki dziesięcioletniej, która przy 
była do Paryża,.do wuja Gabrie­
la, by przejechać się metrem. 
Wszakże pracownicy metra właś­
nie zastrajkowali. Dziewczynka 
musi obejść się przejażdżką tak­
sówką przyjaciela wuja po zatło­
czonych do niemożliwości uli­
cach.

Jest to prawdziwie wariacka 
przejażdżka. W oczach dziewczyn 
ki jak w kalejdoskopie migają ko 
iorowe obrazy absurdalnego świa 
ta dorosłych, których stworzona 
przez nich cywilizacja zaplątała w 
sytuacje groteskowe, nielogiczne 
i bezwyjściowe. Wyjściem jedy­
nym wydoje się rozwalenie tego 
galimatiasu i może postawienie 
wszystkiego od nowa, ale z wię­
kszą logiką. W tym kontekście 
końcowa bójka w restauracji, w 
której wszystko się wali, tłucze, 
rozbija (zresztą jedna z najlep­
szych scen filmu) ma specyficzną 
wymowę, wzmocnioną jeszcze kro 
jem mundurów i zachowaniem 
tych, którzy włączają się do bój­
ki na końcu. Wyglądają jak fa­
szystowska bojówka z okresu bru­
natnych koszul bądź też może z 
okresu OAS.

Widzenie dziewczynki jaskrawo 
kontrastuje z reakcjami dorosłych, 
którzy nie odczuwają absurdalne-Więcej korzyści z nauki...

Tempo wzrostu nakładów na rozwój zaplecza i badań 
naukowo-technicznych było w Polsce w ubiegłym 4-leciu 
szybsze, niż tempo wzrostu produkcji i dochodu narodowe­
go. W bieżącym roku nakłady na ten cel osiągnęły już kwo­
tę 11 mld zł, a zatrudnienie — 170 000 ludzi. Jakie korzyści 
przynoszą społeczeństwu zaangażowane w tej dziedzinie 
siły ludzkie i środki materialne?

W odczuciu szeregowych pracowników przemysłu — ko­
rzyści te są zbyt małe. W toku dyskusji przedzjazdowej 
w Wielkopolsce *zgłoszono wiele krytycznych uwag pod 
adresem branżowych i resortowych placówek naukowo-ba­
dawczych a także pod adresem Komitetu Nauki i Techniki.

Wczoraj przybył więc do Poznania zastępca przewod­
niczącego Komitetu Nauki i Techniki — prof. dr inż. Jan 
Kaczmarek, by na inżynierskim zebraniu środowiskowym 
w Domu Technika przedstawić projekt zmian, jakie KNT 
zamierza wprowadzić w metodach planowania badań nauko­
wo-technicznych oraz zmian w sposobach wdrażania wyni­
ków tych badań do produkcji.

Gościowi towarzyszył w spotkaniu z inżynierami sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Gawrysiak oraz zastępca kierow­
nika Wydziału Ekonomicznego — Mirosław Sadowski. 
W dyskusji uczestniczyli m. in. rektor Politechniki Poznań­
skiej — prof. dr inż. Zbigniew Jasicki, członek Komisji Ra­
cjonalizacji CRZZ — dr Krzysztof Tuszyński oraz zastępca 
dyrektora do spraw technicznych Zakładów Cegielskiego — 
inż. Ryszard Gotz. (pch)

„Angela” nowela filmowa franc., 
21.30 — Kronika Olimpijska.

ŚRODA: 5.55 — Kronika Olimpij 
ska, 10.25 — „Mam tu swój dom” 
film polski. 16.45 — Kronika Ołim 
pijska (w przerwie — PKF), 18.15 
— dla dzieci „Zwierzyniec”, 18.45 
— „Encyklopedia Wielkopolski”, 
19 — rep. filmowy — „Statek x 
Hajfongu”, 20.10 — „Światowid”, 
20.35 — „Śpiewnik domowy” S. 
Moniuszki, 21.30 — Kronika Olim 
pijska.

CZWARTEK: 5.55 — Kronika 
Olimpijska, 10.40 — „Cena odwa­
gi” film bułg., 17 — Kronika Olim 
pijska, 18 — „W zielonym obiek­
tywie”, 20.10 — „Ostatnia szan­
sa” polski film TV z cyklu „Staw 
ka większa niż życie”, 21/30 — Kro 
nika Olimpijska.

PIĄTEK: 5.55 — Kronika Olim­
pijska, 10 — „Ostatnia szansa” 
(„Stanka większa niż życie”), 17 
— Kronika Olimpijska, 18 — dla 
dzieci „Jaworowe mosty”, 18.15 
— Kronika Tygodnia, 18.45 — 
Wszechnica TV: „Plan, rynek i 
konsument” z cyklu „W pracow- 
niach polskich uczonych”, 20.10 — 
„Śpiewa Liii Iwanowa” film bułg., 
20.35 — „Refleksje”, 21.25 — Kro­
nika Olimpijska.

SOBOTA: 5.55 — Kronika Olim­
pijska, 10.15 — „Pięć dni, pięć no 

spóźniony 
ści świata; świata motoryzacji, 
która przestała być pomocą, a sta 
la się zawadą w normalnym ży­
ciu, świata krzykliwych neonów i 
potwornego ludzkiego mrowia. 
Starsi jak gdyby już przywykli, stra 
ciii zdolność krytycznego spojrze­
nia na otoczenie, zobojętnieli. Za 
zie swoim niewyparzonym języcz­
kiem uzmysławia im nonsensow- 
ność rzeczywistości, w której żyją.

Jest więc film krytyką współ­
czesnego świata, współczesnej cy 
wilizacji. Jest także propozycją 
nowej formuły języka filmowego, 
która w tych latach (film powstał 
w 1960 r.) była pewnym odkry­
ciem. Maile zastosował mianowi­
cie w filmie wszystkie bodaj ga­
tunki i rodzaje gagów i tricków 
znane w dotychczasowej historii 
komedii filmowej, a zwłaszcza bur 
leski, wzmacniając ich działanie 
nowoczesną techniką. Stworzył 
istotnie oszałamiający obraz ja­
kiegoś gigantycznego lunaparku, 
w którym wszystko jest możliwe i 
w którym niczego nie można trak­
tować serio.

Jednakże niewątpliwie przeho­
lował, Mimo niesłychanego nagro 
madzenia sytuacji komediowych 
film wydoje się miejscami pusty, 
bez wyrazu. Gdzie indziej zbyt 
często powtarzają się podobne 
chwyty (np. zwalnianie i przyspie­
szanie tempa taśmy filmowej). W 
rezultacie tkwiąc w środku tego 
oszałamiającego kalejdoskopu 
zdarzeń zaczynamy ukradkiem zie 
wać, czujemy się po prostu znu­
żeni. I co dziwniejsze — obserwu­
jąc widownię kina stwierdziłem, 
że choć ludzie byli stale uśmie­
chnięci to jednak wybuchów śmie 
chu było mało.

Myślę, że film jest po prostu 
spóźniony. To, co kiedyś było od­
kryciem w momencie rodzenia się 
„nowej fali", owo powtarzanie pe 
wnych sekwencji, pozorny chaos 
narracji itp„ stało się już chlebem 
powszednim. Filmy proponują­
ce coś nowego winny być jednak 
oglądane zaraz po narodzeniu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

cy” film prod. NRD-radz., 15.45 — 
TV Kurs Rolniczy — „Ekonomicz­
na efektywność dawki żywienio­
wej”, 17 — Kronika Olimpijska, 
18 — dla młodych — „Dla każde­
go coś miłego”, 18.45 — sprawozd. 
z konferencji wojewódzkiej, 19 — 
„Gawędy o współczesności” przed 
kamerami prof. dr K. Grzybow­
ski, 19.30 — Monitor, 20.10 —.„Mai 
żeństwo doskonałe” progr roz­
rywkowy, 21.35 — Kronika Olim­
pijska.

NIEDZIELA: 5.55 — Kronika 
Olimpijska, 9.05 — TV Kurs Rol­
niczy — „Ekonomiczna efektyw­
ność dawki żywieniowej”, 9.50 — 
PKF, 10.05 — „Ostatnia szansa” 
(,,Staw’ką większa niż życie”), 
11.45 — „Pogoń gola!” rep. 20-lecia 
Morskiego Klubu Sportowego „Po 
goń”, 12 — sprawozd. sport., 13.45 
— „Przemiany” 14.15 — „Jak uczo 
no muzyki w dawnym Krakowie”, 
14.45 — „Ukochany kraj, umiłowa 
ny kraj” półfinał teleturnieju, 
15.pS — Teatr Komedii Współczes­
nej: „Mężowi biada” J. Janickie­
go, 16.45 — Kronika Olimpijska, 
18.15 — „Klub sześciu kontynen­
tów”, 18.55 — z serii „Polacy na 
frontach II wojny światowej”, 
26.15 — „Proszę dzwonić”, 21.15 — 
Olimpiada, 21.36 — „Proszę dzwo­
nić” (c. d.), 21.45 — Kronika Olim 
pijska.

I GŁOS WIELKOPOLSKI AB
12 X 1958 Nr 243 (7559)



Praca

Z Rakoniewic i Błotnicy
- do Meksyku

27-letni mgr inż Marian Dudziak 
Z Rakoniewic, członek poznańskiej 
Olimpii startuje po raz drugi na 
olimpiadzie, podobnie jak w To-

Górnik Wojkowice 
gra w Poznaniu

W kolejnych spotkaniach o mis 
trzostwo II ligi piłkarskiej, poznań 
Eka Olimpia gra w niedzielę o go 
dżinie 11 na stadionie w Golęci- 
nie z Górnikiem Wojkowice. Gór­
nik w swoim ostatnim meczu po­
konał jedną z najsilniejszych dru­
żyn II ligi — Gwardię Warszawa.

Piłkarze Lecha wyjeżdżają na 
niedziele do Piasta Gliwice. Prze­
ciwnik poznaniaków nie spisuje 
się w tym roku najlepiej są więc 
szanse przywieźć kolejne punkty 
mistrzowskie. Poza tym w II lidze 
grają: Górnik Wałbrzych — ŁKS, 
Cracovia — Motor Lublin, Gwar-
dia Warszawa Arkonia. Unia
Racibórz — Unia Tarnów. Hutnik 
Nowa Huta — Zawisza Bydgoszcz. 
Start Łódź — Garbarnia Kraków, 

(s)

Brundsge ponownie 
prezesem MKOI

NA 
MKO1 
wych

POSIEDZENIU 67 SESJI 
dokonano wyboru no- 
władz. Na stanowisko

przewodniczącego wybrano po­
nownie już w pierwszyną głosowa 
niu 81-letniego milionera z Chica­
go Avery Brundage, piastującego 
tę funkcję od 1952 r. Jedynym kon 
kurentem był Francuz Jean de 
Beaumont.

Francuz de Beaumont poniósł 
także porażkę w głosowaniu na 
wiceprzewodniczącego MKO1. Na 
to stanowisko wybrano 55-letnlego 
Irlandczyka Lorda Killanina.

Pożegnanie 
szachistów

W nadchodzący wtorek odbędzie 
się w Warszawie uroczyste poże­
gnanie polskiej reprezentacji sza­
chowej wyjeżdżającej do Szwaj­
carii. W składzie 8-osobowej eki 
py udającej się na XVIII Druży­
nowe Mistrzostwa Świata znajdu 
ją się m. in. poznaniacy — lechi- 
ta Zb. Doda i zawodnik KS Pocz 
towiec Wł. Schmidt.

Olimpiada szachowa rozpoczyna 
się 17 bm. w Lugano. Warszawska 
impreza połączona będzie z wiel 
kim turniejem błyskawicznym- z- 
udziałem olimpijczyków. Organi­
zatorzy zaprosili wielu mistrzów 
1 kandydatów specjalizujących 
się w grze błyskawicznej, (nt)

kio, na ostatniej zmianie sztafety 
4xloo m.

Niedawno w Zielonej Górze Du­
dziak. zdobył niespodziewanie ty­
tuł mistrza Polski w biegu na 100 
m. Na miękkiej bieżni uzyskał 10,3 
sek. Dudziak zapowiada również 
dobry wynik w biegu indywidual­
nym na tartanowej bieżni w Mek­
syku.

Jeszcze przed 10 laty Dudziak 
jako uczeń klasy IXa wolsztyńskie 
go liceum nie mieścił się w repre­
zentacji klasy w sztafecie 4x100 m. 
Szybszymi od niego było wtedy 
aż czterech kolegów z klasy.

Absolwent Technikum Ogrodni­
czego w Powierciu (pow. Koło) 22- 
letni Jerzy Maluśki z wolsztyń- 
skiej wsi Błotnica, jest obecnie 
członkiem warszawskiej Legii. Wi­
cemistrz Polski w biegu na 1.500 
m rozpoczął pierwsze starty w 
Błotnicy i Wolsztynie. A oto co 
powiedział tuż przed odlotem do 
Font Romeu, a stamtąd do Mek­
syku, Jurek Maluśki:

— W 1966 r. był pan jedynym 
optymistą wierzącym w mój de­
biut olimpijski w Meksyku. Jako 
uczeń Technikum biegałem wtedy 
800 m w granicach 1.54,0 min. i nie 
mogłem nawet marzyć o roli olim 
pijczyka w Meksyku. Dziś jestem 
po prostu szczęśliwy, że tak szyb­
ko spełniło się moje marzenie. W 
domu, w Błotnicy, wszyscy się o- 
gromnie cieszą, a szczególnie oj­
ciec. który podobnie jak Edward 
Kusik jest kolejarzem w Lesznie. 
Przed 8 laty w biegu na 1.000 m 
w Wolsztynie byłem zaledwie szos 
ty. Jedynie dzięki Edwardowi Ku- 
sikowi nie załamałem się niepo­
wodzeniem. Wspólnym i licznym 
treningom z p. Kusikem po dro­
gach i polach Błotnicy zawdzię­
czam coraz większy zapał do biega 
nia. Wiem, że do Meksyku jadę 
po naukę. Szordykowski ma lepsze 
warunki fizyczne ode mnie. Liczę, 
że w Meksyku znajdzie się w fi­
nale w pierwszej szóstce w biegu 
na 1.500 m. Dla mnie byłoby o- 
gromnym sukcesem dostanie się 
do półfinału. Niech pan jednak za 
pewni czytelników „Głosu’, że bę­
dę walczył do końca. Zresztą mu­
szę przyznać, że wysokogórski kli­
mat jak najbardziej mi odpowia­
da. W Pirenejach, we Francji u- 
stanowiłem przed dwoma laty re­
kord Polski juniorów. W tym ro; 
ku w Zurychu na tartanowej bież 
ni osiągnąłem swój rekord życio­
wy 3.41,9 min. na 1.500 m. Lubię 
finiszować od 300 m przed metą. 
Moim trenerem jest dr Janusz Jac 
kowski z WSWF w Poznaniu. Po
Olimpiadzie będę studiował zaocz- 

' na WSR w Poznaniu.nie
HENRYK KOZŁOWSKI

Komunikaty
DKKFiT Poznań-Grunwald orga

Pomoc 
dzielną,

domową samo- 
dochodzącą, —

KAWIARNIA
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Ul. Pułaskiego 
9, W godz. 14—18. 3413Cg

MOULIN ROUGE

Motorowy rajd 
uniwersalny

Dla uczczenia 25-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego, dzielnicowy 
klub motorowy LOK „Osa” Poz 
nań-Stare Miast® organizuje 13 
bm. IV uniwersalny rajd motoro­
wy dla posiadaczy samochodów, 
motocykli, skuterów i motorowe­
rzystów. Trasa rajdu wynosi 60 
km.

Start o godz. 9 przy ul. Niezłom 
nych 1 (Dom Żołnierza). (x)

nizuje wspólnie z RKS San indy­
widualne mistrzostwa niezrzeszo- 
nych mieszkańców dzielnicy Grun 
wald w tenisie stołowym, w gru­
pie szkolnej do lat 10 i grupie 
starszych. Zgłoszenia do 15 bm. 
przyjmuje się w pokoju 306 przy 
ul. Matejki 50. Ten sam DKKFiT 
organizuje turniej piłki siatkowej 
komitetów blokowych. Zgłosze­
nia pod tym samym adresem.

WKS Grunwald przyjmuje zapi­
sy do sekcji zapaśniczej stylu wol 
nego, rocznik 1955 i starszych. 
Zgłoszenia podczas treningów od 
bywających się we wszystkie dni 
powszednie w hall przy ul. Marce 
lińskiej.

Treningi sekcji bokserskiej Bu 
dowlanych odbywają się w hali 
przy ul. Kościelnej 9 w poniedział 
ki, środy i piątki od godz. 17 do 
19.

t
W dniu 10 października 1968 r. zasnęła w Bo­

gu, po długotrwałej, cierpliwie znoszonej cho­
robie, moja najdroższa żona, nasza troskliwa 
i ukochana matka, siostra, teściowa, babunia 
i ciocia, przeżywszy 73 lata, śp.

JÓZEFA NOWAKOWSKA
z domu SZRAMOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14
—10 45 z kaplicy cmentarnej na Ju-bm. o godz. 

nikowie.

Poznań, ul.
Bydgoszcz.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

Powstańcza 1,
34705g

Dnia 10 października 1968 r. zmarła, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
szą najukochańsza matka, teściowa, babunia 
i prababunia

JADWIGA MIS3EWSKA
b. więzień obozu w Oświęcimiu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 9.30 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINAMI

Poznań, ul. Rutkowskiego 17 m. 9. 34701g
er as

Dnia 9 października 1968 r. zmarł, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, 
przeżywszy lat 45

ZYGMUNT NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Łukaszewicza 7 m. 12.

Grunwaldzka U

34677g 
aMrara

w Środę późnym wieczo­
rem doszło do pierwszego spotka­
nia przywódców studenów meksy­
kańskich z przedstawicielami rzą 
du. Rozmowy toczyły się w jed­
nym z domów prywatnych.

AFP donosi, że komitet strajko­
wy studentów opublikował swego 
rodzaju manifest, w którym 
stwierdza, że podczas dwumiesięcz 
nych zajść zginęło 68 osób, — a po 
nad tysiąc odniosło rany. Manifest 
głosi, że studenci nie mają zamia 
ru zakłócić przebiegu Igrzysk 
Olimpijskich.

Manifest opublikowano w kilka 
godzin po pierwszych kontaktach 
z przedstawicielami prezydenta.

W WYNIKU LOSOWANIA olim­
pijskiego ■ turnieju koszykówki 
mężczyzn reprezentacja Polski 
znalazła się w grupie B z nastę­
pującymi zespołami: ZSRR, Brązy 
lia, Meksyk. Kuba. Bułgaria, Ko­
rea płd. i Maroko.

W grupie A grać będą: USA, 
Porto Rico, Włochy, Panama, Ju­
gosławia, Filipiny, Senegal i Hisz­
pania.

A oto z kim i kiedy będą grali 
Polący: 13.10 Polska — ZSRR, 
14.10 Polska — Korea Płd.. 15.10
Polska Kuba, 16.10 Polska
Brazylia, 18.10 Polska — Maroko, 
19.10 Polska — Meksyk, 19.10 Pol­
ska Bułgaria, 20.10 Polska — 
Meksyk.

NA DWA DNI PRZED OTWAR­
CIEM IGRZYSK, w czwartek- rano 
zameldowanych było w wiosce 
olimpijskiej 7.809 osób z 106 kra­
jów. Liczba ta obejmuje zarówno 
sportowców jak i osoby towarzy­
szące. Brak więc jeszcze w Mek­
syku reprezentantów 13 krajów 
zgłoszonych do Olimpiady.

NASI OLIMPIJCZYCY narzeka­
ją na pocztę. Listy z kraju docie­
rają do Meksyku dopiero po 7 
dniach. Z innych krajów europej­
skich idą 2—3 dni.

PRAWDZIWEGO PECHA ma ra­
dziecki maratończyk Jurij Woł­
ków. W środę miał on ostry atak 
wyrostka robaczkowego. Został on 
poddany natychmiastowej opera­
cji. Oczywiście jego start w Igrzy 
skach jest wykluczony.

DO STOLICY MEKSYKU przy­
był zdobywca 4 złotych medali na 
Igrzyskach Olimpijskich w Berli­
nie, b. rekordzista świata, Jesse 
Owens. Doskonały amerykański 
sprinter i skoczek w dal będzie 
komentatorem radia kanadyjskie­
go.

KOLARSKIE FUKSY
Kolejną próbą kolarzy szoso­

wych był wyścig na trasie długo­
ści ok. 190 km. Zakończył się on 
niespodziewanym zwycięstwem 
Kolumbijczyka Saturno Rustiana 
który osiągnął czas 4:18.58. Następ­
nych 10 zawodników sklasyfikowa 
no w jednakowym czasie 4:19.15. 
Na finiszu najszybszymi byli: Ta- 
mares (Hiszpania), Soederlund 
(Szwecja), Pachon (Kolumbia), 
Meksykanie: De Anda, Belmonte 
i Sarabia oraz Włoch Di Cateri- 
na. Główna grupa przybyła na me 
tę w czasie gorszym o ponad 5 
min. od zwycięzcy.

OLIMPIADA REKORDÓW?
Kilka dalszych świetnych wyni­

ków, osiągnięto na treningach lek 
koatletów. Angielka Sheila Sher- 
wood uzyskała w jednym z trenin 
gowych skoków 6,80, a więc rezul­
tat lepszy od rekordu świata. Bro­
niący tytułu mistrza olimpijskiego 
w rzucie dyskiem Amerykanin 
Certer uzyskał fantastyczną odle­
głość 66,50. a jego rodak Ed Burkę 
w kilku rzutach młotem przekro­
czył 71 m. Igor Ter Owanesjan na 
pierwszym treningu po kilkudmo 
wej przerwie, spowodowanej bó­
lem nogi, oddał kilka skoków w 
granicach 8 m. (o-za)

CK

Dnia 10 października 1968 r. zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­
ukochańszy, mąz i ojciec, przeżywszy lat 77, śp.

ADAM TYBLEWSKI
em. inż. DOKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA I SYN

Poznań, ul. Wyspiańskiego 15 m. 13 
(autobus przed domem). 34707g

W dniu 9 października 1968 r. zmarł, po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy, mąż, tatuś, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 65, śp.

FELIKS GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Mostowa 30 m. 2. 34687g

Dnia 10 października 1968 r. zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 79, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

AUGUSTYN JORASZ
długoletni pracownik H. Cegielskiego, odzna­

czony Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza nh Ju­
nikowie,

o czym zawiadamia

346832

Uczeń potrzebny, może 
być zamiejscowy. Stolar­
nia, Jarochowskiego 16.

34664g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Zgłoszenia 
po godz. 15. W. Sobkow- 
ski, ul. Berestecka 10.

33159g.

NauKa

Udzielę korepetycji gry 
na fortepianie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla K8108.

Sprzedaż

ZAPRASZA CODZIENNIE 
P. T. Konsumentów w godz. 
od 11 do 18 oraz w niedziele
i święta

NA

PODWIECZORKI
TANECZNE

w godzinach od 17 do 21
W poniedziałki zakład jest 

nieczynny.
63. 32567g

godz. 13—16. 34596g

m. 12. 34497g

Skodę 1000 MB, po ma-
łym przebiegu sprze-

Samochody

Wózki dziecięce chromo­
wane, niklowane — pole­
ca Wytwórnia, Obornicka

Szafy tapczany, kredens, 
.biurko, stoły i inne — 
sprzedam. Nowina 19 —

Sprzedam motocykl WSK 
w idealnym stanie z kas­
kami. Poznań — Żegrze, 
ul. Rzeczańska 23 m. 1.

33154g

Sprzedam nowy materac 
kubański, stół okrągły, 
oryginalny stolik pod te­
lewizor, łóżeczko dziecię­
ce. Poznań, Sczanieckiej

Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie, — 
Czajcza 4 m. 2. 34494g

Lambrettę 125 LD czarną 
— sprzedam. Telefon — 
635-41. 34408g

K8130

ZAWIERANIA ZAKŁADÓW

a

«oinvo6

WysoJne wygrane

w zakładach
1.000.000,—

15.215,— 
za 12 trafień w

z dnia 
ZŁ W 
ZŁ W

6. X. 196© r. 
POZNANIU 
POZNANIU

zakładach piłkarskich;
11 X po 11.254,— zł z tego 4 w Poznaniu, 2 w Kępnie oraz 
po jedpej w Ostrowie Wlkp„ Środzie Wlkp., Gnieźnie, 
Pobiedziskach i Jarocinie.
NAJWYGODNIEJSZA FORMA

TO ABONAMENT.
K8078

60AUTO66
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34537g.

Sprzedam okazyjnie dom 
mieszkalny z warsztatem 
120 mf, przydatne dla róż 
nego rzemiosła z natych 
miastowym uruchomie­
niem. Ewentualność prze 
robienia mieszkania. Swa 
rzędz, Mickiewicza 6. tei.
141. 32232g
Sprzedani parcelę 3.300 m! 
— zabudowania gospodar 
cze, hydrofor, światło, Si­
ła, telefon — okolica Po­
znania — Ławica — Wola. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 34179g.
Posiadam działkę oparka 
nioną 1018 m! przy ulicy 
Dniestrzańskiej (Jeżyce), 
pod zabudowę domku cli 
źniaczego. Bliższe infor­
macje telefon nr 435-16 
(od godz. 16.30). 34177g
Sprzedam 2,5 ha ziemi — 
przy szosie do Obornik, 
7 km od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34178g.

Zaginał pies foksterier, o- 
strowłosy 8. X. 68 — Wi­
nogrady. Ostrzega się 
przed kupnem. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. 
Czerwiński, Owsiana 15
m. 12. 34634g

UJ
W dniach od 13 do 20 października 1968 
na terenie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich (pawilon 22) odbędzie się

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
URZĄDZEŃ I PRZYRZĄDÓW WY­
POSAŻENIA SAMOCHODOWYCH 
STACJI OBSŁUGI pod nazwą —

,AUTOSERVICE - 68“
W czasie trwania wystawy odbywać się będą interesujące 

pokazy, odczyty i prelekcje połączone z projekcją 
filmów specjalistycznych. .

Zaprasza się wszystkich zainteresowanych do zwiedzenia 
wystawy „AUTOSERVICE 68”.

Bliższych informacji udziela:
Sekretariat Komitetu Organizacyjnego „Autoservice 63” 

Warszawa, ul. Stalingradzka 42
K7952

Różne

Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 32146g

'■Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 20, tel. 530-84, po­
leca swoje usługi w koją 
rżeniu małżeństw. Czyn­
ne: godz. 15—19. 34080g

Warsztaty Ortopedyczne Akademii Medycznej w Po­
znaniu przy Klinice Ortopedycznej przyjmą
— LEKARZA MEDYCYNY na stanowisko zastępcy 

kierownika d/s lekarskich.
Wymagania: 2 lata stażu.
Możliwość specjalizacji w kierunku ortopedii 1 re-

habilitacji.
Zgłoszenia osobiste.

t
W dniu 9 października 1968 r. zmarł, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek

BOLESŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

14 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy 

ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 

W POZNANIU

NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH:
— angielskiego, 

— francuskiego, 
— hiszpańskiego, 

— niemieckiego, 
— rosyjskiego,

• — węgierskiego,
— włosKiegp*

Zapisy przyjmuje Sekretariat Studium w gma­
chu Szkoły Podstawowej nr 9 przy uL Łuka­
szewicza 9/13 — codziennie z wyjątkiem sobót

K7539od godziny 17—20.

K7833

KOZIOŁKI”
SPEŁNIĄ 

TWOJE MARZENIA. 
O N A D PÓŁ MILIONA 

CZEKA NA CIEBIE!
K8054

Pracownicy poszukiwani

Poznań, Smolna 11 m. 8.

Dnia 8 
ceniony

członek

34714g

października 1968 r. zmarł nasz drogi, 
i ofiarny kolega

ZYGMUNT NOWAK
Zarządu Koła „Kolejarz” Polskiego

Związku Wędkarskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 10.10 na cmentarzu na Juniko- 
wie.
CZŁONKOWIE I ZARZĄD KOŁA „KOLEJARZ” 

w Poznaniu.
34709g

W dniu 10 października 1968 r. zmarł, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., najdroższy mąż, ojciec, brat, wujek 
i zięć, przeżywszy lat 40, śp.

BOLESŁAW BOROWIEC
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Pniewach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Pniewy, Międzychodzka 21. 34726g

Redaguje Kolegium; Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcę 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskl. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski fredaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wcęystKle 
działy sekretariat redakcji 557-76, w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76 zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności » czytelnikami - informacje dla czytelników 657 18- dział miejski 859-39- redakcja nocna 430-73 453-81. Wydawca?
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń* Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-21. Za treść 1 termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielała placówki „Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady

Graficzne Im. Marcina Kasprzaka.' Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S • 4

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Kowanowie, 
pow. Oborniki Wlkp. — zatrudni zaraz
— OBOROWEGO z własną pomocą do obsługi bydła 

zespołowego.
Wymagana znajomość obsługi dojarki mechanicz­

nej.
Mieszkanie zapewnione — 2 pokoje z kuchnią.
Odległość od miasta — 2 km.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

34229woj.

Zawiadamiamy, że w dniu 9 października 1968 
roku, zmarł nagle, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

WŁADYSŁAW GREMBOWICZ
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 12 z kaplicy 
czowej.

Przemysłowa 23 m.

się w sobotę, dnia 12 bm. 
cmentarnej przy ul. Blusz-

18.

Pogrążona w smutku
RODZINA 

K8131

Dnia 10 października 1968 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 80, śp.

WERONIKA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

14 bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

Zapraszam wszystkich Krewnych i Znajomych
na pogrzeb.

IRENA KOMOREK
Poznań, Jackowskiego 28 m. 8. 34673g
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Sobota

TEATRY

Maksymiliana

Słońce: 6.11—17.06 Władza poniżej gromady Już 99,5 procent planu

Kontraktacja zbóż na rok 1969
W POZNANIU

POLSKI — g. 16 „Nigdy nic nie 
wiadomo”, g. 2o „Zielony Gil” 
(przedst. zamkn.); NOWY — g. 16 
„Kłopoty zbója Madeja”, g. 20 
„Dwaj panowie z Werony” (przed 
stawienie zamkn.); OPERA — g. 
19 „Straszny Dwór”; OPERETKA 
— g. 19 „Wesoła wojna” (przedst. 
zamkn.); MARCINEK — g. 11 
„Noc cudów”, g. 17 „Jaś czy Mał­
gosia”.

W WOJEWÓDZTWIE
POWIDZ: „Księżyc nad rzeką”.

KINA

KOŚCIAN: „Fantomas wraca”; 
LESZNO: „Angelika i król”; NO­
WY TOMYŚL: „Panie i panowie” 
i „Aleksander Newski”; OBOR­
NIKI: „Flip, Flap i inni”; ŚREM 
Słonko: „Druga prawda” i „Szpieg 
wyszedł z morza”; ŚRODA- „Rin­
go Kid”; SZAMOTUŁY: „Królo­
wa stacji benzynowej” i „Noc”; 
WĄGROWIEC: „Ringo Kid”;
WRZEŚNIA: „Pociągi pod spec­
jalnym nadzorem” i „Ach ci mło­
dzi”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

KONCERTY

Aula ŁAM — g. 18 — Koncert 
Symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, solista — Bernard 
Ringeissen (Francja) — fortepian.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
BWA — Arsenał (St. Rynek) — 

„Meksykańska uwertura” foto­
gramy .1. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Roman 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Czołem żołnierze” fotogramy J. 
Unierzyskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Woj 
sko w fotografice” M. Kucharskie­
go — g. 10—19 (do 19 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
- g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Pałac Kultury (Salon Wysta­
wowy) — „W obiektywie żołnie­
rza I Armii Wojska Polskiego” — 
fotogramy J. Rybickiego.

WO1T (St.- Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Poznania” — fotogra­
my H. Blimela 9—16 (do 18 bm.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.24 „Melodie na dzień dobry”; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Ryt­
my z południa; 8.44 Konc. życzeń; 
9 Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne) Cykl: „Uczmy się śpiewać”; 
9.20 Muz. baletowa; 10 „Powroty” 
fragment książki; 10.20 Konc. roz­
rywkowy; 10.50 „Australia w ete­
rze” z cyklu: „Na Antypodach”; 
11 Dla ki. IX (jęz. polski) „Droga 
do Troi” słuch.; 11.30 Spotkanie z 
zesp. M. Janicza; 11.49 „Rodzice1" 
a dziecko”; 12.10 „Koncert z polo­
nezem”; 13 Dla kl. III — IV (jęz. 
polski) „Kuchnia połowa” słuch.; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę?” — zagadka literacka; 
14.30 Piosenki wojackie i staropol­
skie; 15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.20 Niezapomniane melo­
die gra Erie Rogers; 15.30 Dla dzie 
ci „Ostatni figiel Hermesa” słuch.; 
16 „Popołudnie z młodością”; 
17.5o Transm. z otwarcia XIX 
Igrzysk Olimpijskich w Meksyku; 
19.05 „Piosenki z p'ointa”: 19.20 
„Rozmowy o polityce zagranicz­
nej”; 19.30 „Wędrówki muzyczne 
po kraju”; 20.26 Kronika olimpij­
ska; 20.40 „Program z dywani­
kiem”; 21.45 Józef Damse. libretto 
Jan Nepomucen Kamiński „Tara- 
ban czyli Mały Dobosz”: 22.30 Pol 
ski Zesp. Rozrywk.: 22.40 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa p'd _ Z. 
Mahlika; 23. io Informacje olim­
pijskie: 23.15 Muz. rozrvwk.: 0.10 
Program nocny z Rozgł. PR w 
Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8 12.05, 
15, 17.45, 20. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz: 8.05 Po iednei piosen­
ce: 8.35 „Ludzie wśród których żv 
jemy”: 9 Muzyczne pocztówki: 
9.35 ..List ze Śląską” reportaż: 9.50 
Wiazanka mel. włoskich; U* -I S. 
Bach — Suita I Ork. C-dttr B W.'7. 
1066: 10.25 Teatr PR Na wsi wese­
le” słuch.; 11.10 Radiowa estrada
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Co wiemy 
rują życiem 
że sołtys to 
na. Kobieta 
ska”) jakoś

o sołtysach? że kie- 
podległych im wsi i 
zazwyczaj mężczyz- 
sołtys (nie „sołty- 

nie trafia do miej­
skiej, ale także i wiejskiej wy­
obraźni. Okazuje się jednak, że 
w Polsce aż 1 099 kobiet pełni 
funkcje sołtysów (w wojewódz­
twie poznańskim — 106), podczas 
gdy w r. 
trzy razy

Badania 
sołtysów i

1958 było Ich przeszło 
mniej (317).

ankietowe dotyczące 
sołectw prowadzi Głów

Zespół regionalny 
z Szamotu) 

wyjechał do BRD
W ramach wymiany kultu­

ralnej między regionem Cott­
bus a naszym województwem 
Zespół Regionalny Pieśni i 
Tańca przy Powiatowym Związ 
ku Kółek Rolniczych w Szamo 
tułach wyjechał wczoraj na 
gościnne występy do NRO. 
Próba generalna zespołu w o- 
cenie przedstawiciela Wydziału 
Kultury WRN w Poznaniu i za 
interesowanych z Szamotuł wy 
padła bardzo dobrze.

Zespół zaprezentuje nie tyl- 
.ko tańce szamotulskie lecz tak 
że rzeszowskie, lubelskie, kur­
piowskie, śląskie oraz oficerski 
taniec węgierski.

Życzymy naszym ambasado­
rom kultury ludowej na tere­
nie NRD dużych sukcesów.

(mr)

Z Wrze lińskiego

Miesiąc oszczędzania 
w bankach 

spółdzielczych
Banki spółdzielcze powiatu 

wrzesińskiego, obsługujące 13 
gromad, mieszczą się w Borzy- 
kowie, Miłosławiu, Nekli, Pyz­
drach i Wrześni. W ich zasięgu 
jest 6 370 gospodarstw rolnych. 
Na koniec 1967 r. suma wkła­
dów wynosiła 52,5 min zł (na 
1 książeczkę oszczędnościową 
przypada 6890 zł). Ponadto w 
szkolnych kasach oszczędno­
ściowych w 40 szkołach wiej­
skich suma wkładów młodzie­
ży szkolnej wynosi 215 000 zł.

Banki spółdzielcze prowadzą 
nadto książeczki budowlane, 
gdy rolnik zamierza budować 
budynek gospodarczy albo 
mieszkalny.

Banki spółdzielcze notują po 
kaźny wzrost wkładów, np. w 
ciągu 10 lat (ęd 1957 do 1967) o 
20 625 000 zł.

Kredytują one przede wszy­
stkim produkcję rolną. Rolnik 
na podstawie umowy kontrak­
tacyjnej otrzymuje na zakup 
nawozów, ziarna, pasz itp., a 
także koni, krów, prosiąt, na 
usługi baz maszynowych, kó­
łek rolniczych, na budowę gno 
jowników, silosów, szop na ma 
szyny i narzędzia rolnicze, na 
remonty budynków gospodar­
czych i mieszkalnych. W I pół 
roczu 1968 z kredytów korzy­
stało 5030 gospodarstw, którym 
pożyczono ogółem 22 864 000 zł.

(kst)

piosenkarzy; 11.25 Konc. chopinow 
ski — Kalinin — fortepian; 11.55 
Trasm. Uroczystej Odprawy Wart 
Garnizonowych przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza; 14.20 Czas do­
brych gospodarzy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Gra Ork. Christa Bar 
bera: 15.20 Zespoły amatorskie 
przed mikrofonem — „Spotkanie z 
ukraińską piosenka”; 15.45 „U hi­
storyków wojskowych” felieton; 
17.10 Gra Zesp. B. Hardego; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Gra Pozn. 
15-tka Radiowa: 18.30 Public, mię­
dzynarodowa; 18.45 4 lekcja j. 
franc.; 19.12 Muz. rozrywk.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Konc. Chóru i 
Ork. Centralnego Zesp. Artyst. 
Wojska Polskiego; 20.32 „Cóż za 
pomysł tato” ode. 20 pow.; 20.40 
Gra Zespół J. Miliana; 21.27 Infor­
macje olimpijskie; 21.33 Recital ty 
godnia — Annerose Schmidt — for 
tepian; 22.06 Polska muzyka lu­
dowa w oprać, artyst.; 22.20 Zespół 
Dziewiątka; 22.50 Mel. tan.; 23.05 
Konc. z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego; 0.10 Program nocny z War 
szawv. J

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30, /T.30.
8.30. 9.30, 12.05/ 16. 19, 21, 23.50, 1, 
2. 2.55. /

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet. czyli co kto lubi; 
11.30 „Stuny w Bieszczadach” — ode. 
1? pow.: 17.40 Matt Monro śpiewa 
przeboje: 18 Ekspresem przez 
świat:<18.05 Mówi oficer śledczy: 
18.20 Klub grającego krążka: 19 
Czytamy pamiętniki — M. Rosco- 
Bogdanowicz; 19.15 Aznavour a la 
„Zrazy po Nelsońsku”: 19.40 Pio­
senki z „włoskiego buta”: 20 
„Wczoraj w Cyruliku” — z histo­

ny Urząd Statystyczny. Porówna­
nie obecnych badań dotyczących 
roku 1967 z danymi dla roku 1958, 
opracowanymi w węższym zakre­
sie tematów przez Biuro do spraw 
Prezydiów Rad Narodowych U- 
rzędu Rady Ministrów, da je oka­
zję do ciekawych refleksji na te­
mat przemian, jakim podlegała w 
minionym dziesięcioleciu „wiej­
ska władza”.

W Polsce jest dzisiaj 39 822 soł- 
tysów, 
łó ich 
wzrost 
r. 1958 
kobiet

podczas gdy w r. 1958 by- 
40 589. Poznańskie notuje 
liczby sołtysów z 3 668 w 
do 3 685 w r. 1967. Udział 
w kierowaniu życiem na 

wsi zwiększył się przede wszyst­
kim w województwach: katowic­
kim (na 100 sołtysów przypada 8 
kobiet) i gdańskim (6). Wyraźny 
przyrost notuje również nasze wo 
jewództwo: w 1958 r. 28 kobiet by­
ło tu sołtysami w ubr. już 106. Na 
tomiast w Białostockiem i Lubel­
skiem, podobnie jak w r. 1958, jed 
na kobieta sołtys przypada na 100 
mężczyzn sołtysów.

Zwiększyła się liczba sołtysów 
starszych wiekiem. W r. 1958 soł­
tysi liczący ponad 40 lat i więcej 
stanowili 59,9 proc., obecnie — 77 
proc, ogółu. Wiek środkowy od­
powiednio się podniósł z 42,7 do 
46,7 lat. Oczywiście, w związku z 
powyższym „wydłużeniu” uległ 
staż na tym stanowisku. Z ogól­
nej liczby sołtysów w - r. 1967 tyl­
ko 5 722 tj. 14,4 proc, wybrano po 
raz pierwszy. Najliczniejszą gru­
pę (30,4 proc.) stanowią ci, któ­
rzy są sołtysami od 9 do 14 lat.

Wzrosła wyraźnie liczba sołty- 
sów-członków partii i stronnictw 
politycznych z 14 947 w 1958 r. do 
24 no w 
nie 60,5 
życiem 
proc, to

1967 r. Stanowi to obec- 
proc. ogółu kierujących 

na wsi, przy czym 33,1 
PZPR-owcy, a 27,4 proc.

to członkowie ZSL. Najwyższy od 
setek sołtysów-członków partii i 
stronnictw politycznych mamy w 
województwach: bydgoskim (75,9 
proc.), rzeszowskim (72,8 proc.), 
szczecińskim (70,8 proc.) oraz ko­
szalińskim i poznańskim (70,4 
proc.).

45,8 proc, sołtysów ma wykształ 
cenie podstawowe niepełne, taki 
san) procent — ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej, 5,7 proc. — 
wykształcenie zasadnicze zawodo­
we, 2,1 proc. — średnie ogólno­
kształcące i mniej niż 0,1 proc. — 
wyższe. Warte odnotowania jest 
przy tym, że 18,7 proc, sołtysów 
uzupełniło swoje wykształcenie 
w minionym dziesięcioleciu.

Aż 93,5 proc, „wiejskiej 
to indywidualni rolnicy, 
sza grupa (44,7 proc.) to 
cze gospodarstw rolnych 

władzy” 
Najwięk 
posiada- 
od 5 —

10 ha, a 28,2 proc, od 2 — 5 ha.
Informacje powyższe mają oczy 

wiście charakter wycinkowy i o- 
brazują tylko podstawowe zmia­
ny jakim podlegała 40-tysięczna 
grupa osób kierujących życiem

AYapki

W Wągrowcu motocyklista Ka­
zimierz O„ który nie posiadał pra 
wa jazdy, wskutek nadmiernej 
szybkości zderzył się z samocho­
dem ciężarowym. Motocyklista w 
drodze do szpitala zmarł.

*

W środzie „Nysa” (kierowca: 
Stanisław N.) potrąciła 8-letnią El­
żbietę S„ która nagle wbiegła na 
jezdnię. Dziecko doznało ciężkich 
obrażeń.

♦
W Krzykosach (pow. Środa) 

„Żuk” prowadzony przez Józefa 
R. potrącił znajdującego się w sta 

rii kabaretów warszawskich — pro 
wadzi K. Krukowski; 20.30 7 dni 
w 900 sekund; 20.45 Klub grają­
cego krążka — wyd. dla fonoma- 
nów; 21 Fortepiańbwe transkryp­
cje małych mistrzów — graja Rom 
mie Ałdrich i Clyde Borly; 21.25 
Rozmowy o piosence żołnierskiej; 
21.50 Opera — G. Gershwina „Por- 
gy i Bess”; 22.07 Śpiewa — Mireil- 
le Mathieu; 22.15 16 ode. „Łuku 
Triumfalnego”; 22.45 Maszeruje 
wojsko; 23 Poezja polskiego baro­
ku; 23.05 Muzyka po 23-ciej — w 
roli głównej „Trubadurzy”; 23.50 
Śpiewa Gigliola Cinęuetti.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 
12.10): »J5 Tańce polskie w nagra 
niach Wielkiej Ork. Symf. PR; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Ziemniaczana 
przygoda” słuch.; 10.20 Gra Zesp. 
Rozrywk. NRD; 10.35 Konc. roz­
rywkowy z nagrań Ork. PR i TV 
p/d J. Gerta; 11 „Rozgłośnia Har­
cerska”; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata”; 12.10 Informacje olimpij­
skie; 12.15 Jarmark cudów: 13.15 
Gra Polska Kapela p(d F. Dzierżą 
nowskiego; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR „Polacy w bitwie 
o Wielka Brytanie” słuch.; 17.20 
Polska muz. rozrywk.; 17.40 Zespół 
Wł. Byszewskiego; 18 XIX Igrzy­
ska Olimpijskie w Meksyku; 18.40 
Utwory Liszta i Wagnera; 19-15 
„Przy muzyce o sporcie”: 20.26 In 
formacje olimpijskie; 20.32 „Maty 

wsi w minionym dziesięcioleciu. 
Pod koniec br. wyniki badań GUS 
ukażą się w formie obszernej pub 
likacji, zawierającej szczegółowe 
dane w układzie wojewódzkim, 
powiatowym i gromadzkim.

Tak n’a nalaią

Jesień dla nas mieszczuchów kojarzy się najczęściej z zapasami 
czynionymi na zimę. Zapełniają się piwnice ziemniakami, węglem 

i warzywami a spiżarnie przetworami.
Nie zawsze transport i wyładunek węgla odbywa się zgodnie z 
obowiązującymi przepisami. Jak często pracom tym towarzyszą 
tumany czarnego kurzu lub wręcz, jak to widać na zdjęciu, cał­
kowite tarasowanie chodnika czy jezdni. Dobrze byłoby, gdyby 
władze porządkowe zwróciły większą uwagę na dodatkowe źródło 
zanieczyszczeń już i tak dostatecznie sporo zakurzonego miasta. 
Na zdjęciu: wyładunek węgla na rynku w Grodzisku tak jak wy­
glądać właśnie nie powinien. Przejście przez zatarasowany chod­
nik osiągalne jest tylko dla skoczków wyborowych. (za)

Fot. — H. Kamza

Osiągnięcia i kłopoty Trzcinicy

Papierki przeciw inicjatywie
W pobliżu Wielichowa w powiecie kościańskim rozłożyła 

się wieś Trzcinica, licząca 340 mieszkańców — jedna z naj­
bardziej solidnych indywidualnie gospodarujących. Miejsco­
wą społeczność cechuje zaangażowanie, aktywność, dba­
łość o sprawy wsi.
Sołtys Aleksy Paluch i kie­

rowniczka otwartego ostatnio 
Klubu Rolnika z zapałem i 
szczerze mówią o istotnych 
problemach, które nurtują 
wszystkich mieszkańców. Nie 
żalą się. Cieszą się z tego co 
mają, co osiągnęli własną pra 
cą dzięki pomocy państwa. A 
jest się z czego cieszyć.

Weżmy choćby, oddaną do 
użytku w maju br. świetlicę

nie nietrzeźwym Romana P. Do­
znał on ciężkich obrażeń.

*

W Lesznie przechodzień Kazi­
mierz S„ przebiegając po pijane­
mu jezdnię, dostał się pod koła 
ciężarówki. Kazimierza S. w cięż­
kim stanie przewieziono do szpi­
tala.

*

W Siedlcu (pow. Środa) motocy­
klista Józef Z. wskutek n’eudzie- 
lenia pierwszeństwa przejazdu zde 
rzył się z ciągnikiem i został 
ciężko ranny.

*
Na drodze Leszno — Wschowa 

podczas rajdu motocyklowego 
LOK nastąpiło zderzenie 3 moto­
cyklistów: Jan P. doznał ciężki, 
obrażeń, natomiast jego syn i 2 
innych motocyklistów — lekkich.

(ak)

siakowie”; 21.02 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 22.02 Gra Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 23 Transm. 
XIX Igrzysk Olimpijskich w Mek­
syku (lekkoatl.); 0.35—2 Program 
nocny z Lublina; 2.05 Mel. roz­
rywkowe; 2.20 XIX Igrzyska Olim 
pijskie w Meksyku.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 22.50, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy” „Oświata 
rolnicza”; 10 Wielkopolska nie­
dziela; 11.30 „Dlaczego znowu 
łkasz kochanie”: 12.10 Transm. Po 
ranku Muzyki Polskiej z Sali Fil 
harmonii Narodowej Konc. z oka­
zji 25-lecia Ludowego Wojska Pol 
skiego; 13.05 „Pod Kołobrzegiem” 
fragm. pow. Ernesta Brylla „Jało­
wiec” (w przerwie koncertu); 13.25 
D.c. poranku; 14.10 Zespół „Studio 
M2”; 14.Mi Dla dzieci „Staruszek 
Hassau r jego brat” słuch.; 15.50 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 18 Wieczór literacko-mu 
zyczny — „Na Zachód marsz” z o- 
kazji „25-lecia I.udowego Wojska 
Polskiego”; 20.32 „Kolorowe ma­
szyny pana Yakushi” słuch.; 21.28 
Informacje olimpijskie: 21.27 Muz. 
tan.; 22 Ogólnop. i Pozn. wiadorn. 
sport.; 22.30 „Niedzielne spotkania 
z muzyka" Mozart i jego symfo­
nie; 23.23 Mel. tan. NRD.

PROGRAM III: UKF 66.G2 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Łu­
ny w Bieszczadach” — ode. 13 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18

Wkrótce rolnictwo wielko­
polskie zamelduje o zrealizo­
waniu planu kontraktacji zbóż 
ze zbiorów 1969 roku. Zawie­
ranie umów kontraktacyjnych 
przebiega bowiem pomyślnie. 
Do tej pory wykonano 99,5 
procent założonego planu. Tyl 

wiejską, zbudowaną w sa­
mym centrum wsi. Kosztowa­
ła 350 tys. zł. Budowę rozpo­
częto trzy lata temu w r. 1965 
w oparciu — o nastręczającą 
wiele kłopotów — dokumen­
tację techniczną. Wykopy, 
zwózkę materiałów, wszystkie 
prace pomocnicze i proste ro­
boty murarskie wykonywali 
mieszkańcy Trzcinicy w czy­
nie społecznym. Niezbędne 
środki finansowe uzyskano z 
dotacji GRN Wielichowo, Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Kościanie, miejscowego Kół­
ka Rolniczego, Spółdzielni Mle 
Czarskiej w Wielichowie, 
PZGS i Cukrowni w Kościa­
nie.

Wreszcie po trzech latach 
ciężkiej pracy, w której wy­
różniali się Stanisław Skrzyp 
czak i Jan Marciniak stanęła 
świetlica z salą widowiskową 
na 120 osób i kawiarnią — 
dz/.ś GS-owskim Klubem Rol­
nika — na 40 miejsc. Do dziś 
jednak nie załatwiono jeszcze 
formalności papierkowych. 
Mają się więc o co martwić 
mieszkańcy Trzcinicy. Może 
jednak ci, których niesolidność 
utrudnia ostateczne ukończe­
nie prac, zmobilizują się wre­
szcie do solidnej roboty, (zi)

Ekspresem przez świat; 18.05 Jazz 
do zabawy — cz. I; 18.20 Wspom­
nienia poznańskiego Gavroche’a; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — W. 
Młynarski; 19 Żałujemy pana Ro- 
drigueza — słuch.; 19.30 Mini-max. 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Żołnierz i poeta (aud. 
o Lucjanie Szenwaldzie); 20.20 Ce­
zar Franek — symfonia d-moll gra 
ork. symf. w Detroit; 20.55 Spotka 
nia na fermacie; 21.25 Czterdzieści 
lat francuskiej muzyki filmowej; 
21.45 Opera — G. Gershwina „Por 
gy i Bess”; 22.07 Śpiewa — Mireił- 
le Mathieu; 22.20 Słowo i dźwięk- 
— słuchamy razem z K. Jędrusik 
i S. Dygatem; 23 Poezja polskiego 
baroku; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Adamo.

1 'l
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.20 — „Pojem na­
stąpi cisza” — film fab. prod. poi 
skiej; 10.55—11.25 — „Nauka o czło 
wieku” — dlą klas VIII „Posta­
wa”; 15 — TV Kurs Rolniczy: 
„Dobór bazy paszowej przy wyso­
kiej obsadzie bydła”; 15.35 — „Mię 
dzjf nanii kobietami”; 15.55 — 
„Zawsze z Partia” — Ognisko bar 
cerskie: 16.45 — Zapowiedź Dnia 
Ludowego Wojska Polskiego w 
Telewizji Polskiej; 16.50 — Wiado­
mości; 17.05 — .Poligon” — Tele 
wizyjny Przegląd Wojskowy — 
Wydanie specjalne; 17.50 — XIX 
Igrzyska Olimpijskie w Meksy­
ku. Uroczystość otwarcia Igrzysk. 
20.35 — Monitor; 21.10 — „Idzie żoł 

ko 7 powiatów (kaliski, kępiń 
ski, koniński, ostrowski, 
ostrzeszowski, poznański i 
turecki) nie dociągnęły je­
szcze 100 procent planu, 
ale są i takie, które znacznie 
go przekroczyły.

Przoduje tutaj powiat trzcia 
necki (105,1 proc, planu), na 
drugim miejscu uplasowali się 
rolnicy powiatu wolsztyńskie- 
go, na trzecim zaś średzkiego. 
Najlepiej przebiegła kontrak­
tacja owsa (114 proc, planu) 
i pszenicy (110 proc, planu), 
najgorzej jęczmienia browar­
nego, bo tylko 80,3 proc, pla­
nu. Natomiast wskaźnik wyko 
nania kontraktacji grochu na 
rok przyszły osiągnął dopiero 
65,5 proc, planu w gospodarce 
chłopskiej i 72,5 proc, w go­
spodarce uspołecznionej.

Warto przy tej okazję odno 
tować, że dotychczas spraw­
nie przebiegają również dosta 
wy zbóż z kontraktacji u- 
biegłorocznej (ze zbiorów 1968 
r.). Przewiduje się dostawy z 
tego tytułu na 268 tys. ton, 
skupiono zaś do tej pory 132 
tys. ton czyli 50 proc, planu, 
mimo że 
warnego 
na kilka 
wskazuje 
wódzkie

skup jęczmienia bro 
został wstrzymany 
tygodni. Wszystko 

więc na to, że woje 
i powiatowe plany 

skupu zbóż kontraktowanych 
zostały realnie ustalone, (kj)

Gnieznu nadal 
brakuje szkól

Pomimo znacznego postępu, 
dzięki przekazaniu do użytku 
społeczeństwa szeregu nowych 
obiektów szkolnych, w Gnieź­
nie nadal daje się we znaki 
niedostatek izb lekcyjnych. 
Co prawda statystycznie rzecz 
biorąc, sytuacja gnieźnieńska 
odpowiada przeciętnej woje­
wódzkiej, niemniej w szeregu 
szkołach stolicy powiatu panu 
je nieopisany ścisk.

Prawie w każdym budynku 
szkolnym Gniezna pracują 
dwie szkoły. Przeciętna zmia- 
nowości wynosi 1,6, jednakże 
w niektórych szkołach kształ­
tuje się ona na poziomie 2,2. 
Dotyczy to nie tylko części 
obiektów szkolnych 
Gniezna, lecz także 

samego 
najbliż-

szej okolicy: szkół w Modli- 
szewku, Siemianowic oraz w 
Witkowie (nr. 2).

Szczególnie trudne warunki 
pracy ma Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Gnieźnie, kształ 
cąca około 1000 uczniów; zaję 
cia dydaktyczne prowadzi się 
w trzech różnych obiektach 
szkolnych, a nauka zawodu 
odbywa się w kilku zakładach 
pracy. Ze względu na wiezwy 
kle istotną rolę, jaką spełnia 
ta właśnie szkoła, przygotowu 
jąca wykwalifikowane kadry 
dla miejscowego, rozwijające­
go się przemysłu — władze 
powiatowe oczekują w tej 
sprawie rychłej pomocy ze 
strony Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, (wp)

nierz — polska pieśń wojskowa”, 
film TV polskiej; 2? — Dziennik; 
22.30 Wiadomości sportowe; 22.40 — 
„Potem nastąpi cisza” — film pro 
dukcji polskiej.

NIEDZIELA: 8.25 — TV Kurs Roi 
niczy — „Dobi&r bazy paszowej 
przy wysokiej obsadzie bydła”; 9 
— „Przypominamy, radzimy”; 9.15 
— „Stawka większa niż życie” — 
film TV polskiej I ode. — „Wiem 
kim jesteś"; 10.10 — „Melodie na 
dzień dobry”; 10.30 — „Warszawa, 
ją i Ty”; 11 — Transm. ze wsi Po­
lichno w pow. piotrkowskim z u- 
roczystości przekazania społeczeń­
stwu Muzeum Czynu Partyzanckie 
go — oraz widowisko plenerowe 
Pt. „Biało-czerwone”; 13 — Wia­
domości; 13.10 — „Przemiany”; 
13.40 — Dla dzieci — TV Teatr La­
lek — Baśń o zaklętym rumaku” 
— wg B. Leśmiana (powt.); 14.35 
— „Pogadanki o języku”; 14.50 — 
„śpiewające podwórka”; 15.50 — 
„Ukochany kraj, umiłowany kraj” 
— teleturniej I półfinał. Walczą 
— drużyna Zakładów im. J. Mar­
chlewskiego z Łodzi z drużyną 
PGR Manieczki; 16.10 — Film krót 
kometrazowy; 17 — XIX Igrzyska 
Olimpijskie w Meksyku — Kroni­
ka < Olimpijska; 17.30 — „Tele- 
Ech0”; 18.10 — Estrada Literacka 
— „W marszu strudzeni”. Zbignie 
wa Jerzyny; 18.30 — „Ludzie i zda 
rżenia” — „Ludzie jednej budo­
wy”; 18.25 — „Wybitni aktorzy — 
Jan Kurnakowicz; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Dziennik i Informa­
tor Olimpijki; 20.15 — „Parada 
tańców i piosenek” — film prod. 
węg.; 21.20 — PKF; 21.35 — XIX 
Igrzyska Olimpijskie.

TV zastrzega prawo zmian.


